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Z ł 
" · I czuły na wszelkie wzburzenia i rozruchy 

\ało anłlł umy wśród ludu, i pod „naciskiem" tej ciszy z.a­
ll · "'. . • 

1 

rządził reformy. Deklaracye l!Ioku postę-
' ___ powego, demonstracye robotnicze, krzykli­

we objawy ogólnego niezatlowolenia nie za-
ą<J! s~owisko preze~a. rosyJ~klej :a- l mąciły spokoju kamarylli rządzącej Rosyą. 

dy· m1mstrów po Goremykmie objął Stur- 1· Ale złowrocra cisza wytraciła ja z równo-
mer, w całej Rosyi zapanowało jednogłośne wafl'i. b • ' ' 

prz7konanie, ~e zmia~a ta niema znacz:nia '\v tern! jak się zdaje, tkwi ;;lówna przy­
pohtycznego, ze będzie to tylko , ~,przema- czynu niespodziewanego unarlku Goremv­
~en}e fir~y" w j~dne1~1 i !:m samem p~ed- kh:a] powołanie Stlirmera i zwołnnie prz6-
s1ęb1orstw1e. Byc moze, 1z przekoname to, zen _,_ w oicnvszvm zaraz ł\•nodniu urzedo­
oparte na znajomości osoby nowego preze- wnnia --· ci al pra\vrni:rn·e7.,·ch~ rosviskic>h~ 
sa rady ministrów, najwpelni;''l n<lnowiada Oprócz 2rozv ciszy. na sferv' rzarlzace 
rze~istośei.. Mi~o to jednak . _smrm~r , rosy,1skie po1bdal~ilv też niewf!.tpliwie in'ne 
zawiódł .~ezekiw_ama co .d~ .te~o~ I~ b~dz!e j przyczyny. Anglin. Fra~eyn i Wfochy za­
szedł śeisle tem1 same~u ~me;kam1; )akie 1 proponovrnl~· Hosyi przyJnzd specyalnej de­
mi: u.torował Ooremykm. \\ tydz1en po legncyi. złnbnt>j z rzec7.'•znnweów w spra­
ObJęmu swego urzedu Stlirmer, ku ogólne· waeh armii i marvnarki. Z pra\\'dziwvm 
mu ?.dziwieniu, ogłasza ukaz cesarski o czv udanvm u§r:1iechem zndowolC'nia Rosva 
~oł1!fliU ~urny i Hady państwa. ~oremy- przyjf'la tę nropozvcyę. Nie mogła przecfoż 
kin, Jak wiadomo, byl temu przcCJwny. jej odrzncif. 

A więc okazuje się, że Stnrme: już ;>cl Delegaci nlmvntpHwie zechcę znmajo-
Mmego. ~oez~tku flweg?. urzędr:wama w :n- mić się z udziałem przedsi\"biorslw rosyj­
ną zwroo!l s~ę drog,~ mz. ta~.}rtorę sz;dl Je: skich w produkeyi wszelakich prze<lmiotów 

P?Ptzedn1k .• Byc 1!1ozo. IZ na koncu. teJ na potrzeby wojny. Tern samem muszą 
&1.~ o~aJ ... Joot ~o nawc.:t w1~l" wejśó,w zetkai~ei~ ~ t.Jr.ganiu.cymni 1p0Je, 

. . . ··• e. Faktem_ J~dna:k Jest, ze cznemi rosyjsk iemi i z kołami handlowo~ 
o ileGore~~kin przedstawiał zasadę rząw przemvsMwemi. Wiadnmo, że owe organi~ 
dów bez. Cl~ł pr~w?fla~czych! o. t~·łe. StUr- ;wcye zaledwie kilka tygodni temu zw.raca-

• mer zdaJe„s1ę mowie, ze d~le1 JllZ m~:;rcr ly sit; do organizacyj społecznvch i do cial 
sób ~dz~c Rosyą bez. 1;ozmlu Dum:i-.: 1 Ra- prnwochn..-cz.a•h francuskich i angielskich 
dy panstwa .. ~z ud:w11u? . natural~ie. r>O· ze skaqpuni na przeszk1Jdy, jakich dozna.tą 
zornego. Dot;, c 1 ~r.a~ b~'"'1em .mizrnl Du~ . ze stron;.· rzndu rosvj-.kiego w przygoto­
ll!Y w rządaeh ob.1a.wm1 się pra':7rn wl'·łąC'u. l \\Y\\ltmiu §rm!k6w ohrnny prz0ciw wspól­
me w krytykowa_nm tych r~ądow. . I nemu przer<twnikowi. Skargi te poniekęd 

Pom!mo. ~1~~!1 nasm~a się "'nr.ta.me, ~la- l spowodr1\wły zamiar wysłania ddegacyi 
czego pterVi sz„ m . krokiem l"'turmera 1est , fachnwn,'J\v \voiennveh do Rosvi 

~wo~ani~ Dm;iy. lh„. ·ó~h. zda·ń .. b~c. n. ie mo. - li H. zą:l ro.s;r~ .. jsk.( ni·e· .· .ehciriłt.1y,·. alw dele~ 
ze,. ze m<: z Jego to dz1eje !mcvaty;v~. gacya na miejcicu przekom1la się, iż fakty~ 
Khka, ktora za par~wanem .~abmetu m1:i1~ . c:r.ny stan rzeczy pr;;;ed3ta:win się w gorszem 
stery~!nego faktyczme .rzą~z1 l\osyą, n;usm- 1 świetle. niż opiewały owe skargi. 
ła do1sć do przekonama. ze jest 'ile. ze sy- j 'I' · 1 b d · • H • 1 h 
stem, którego wvobrazictełem bvł Gorf'm~~ . r:reiJa 0 flj mmlztc l'!lę na ~ouc Y 
k. ni · f t · . · .· , „ ~ I !!fllC\VU rr1•rz1ne WY~ _ _;n, ~ Jes v; s ante ~am1 pbrze

1
cn!·bsmw1r s1<;> 1;:.mtv "' · ii nie-

'Mtli a~1 go. za1amntn.H\ ;t; ernt· y opano- ! · z~·.:::lużnHe. .. h!l~·i zlu~ 
waC', ze \\r1fc trz~ba \\'eJśr na hma drog<'. I ... ł ~ • i.. ·t. · .11 ., 1. 'l 
$.tfirmera wybran.o ttO spełnienia tej mi5\V·i, S!t :f. . ni.tri,\ li ~' ' · ,!_ .r.O 
ł k , __ t • • " •. k . b d' rZlH·ZRCVeh. Ja o ,.KHr e me?:nmsana , JB. o oso ę o- • z .~ „ . l) t l · · „ t · 
brze Widzianą WŚrÓd prawicy, łł jeszcze nłe . ~c:im:ie . un:~:„ .o :tł~~~ Slę: ,o~ift.m 
znienawidzona przez lewicę. środ'-:k, Jllk1~go cłm ~ t,1,111 ~1P ;r._irąe]I JUZ gfo-

Nie w sainvm też fakcie zwołania Du~ wę kie~o~'!1~cy nn_wy roo:;y,tsk;e.1 ..• 
my i Radv państwa lezv gll)wna waga tego, „ A l~oh 1 ten srodek zm':1edz:e? Co rzy: 
bądź co bądi, wybHnc~o ob.fa wu h·cia poli· me. daleJ,. te~o. ~apew~o. m~ wiedzą sam1 
t...„zn,..go ,„ R ,., •• ·1 ·l „. • • t • nawet k1erL1\\nicy oweJ nawy. Pomdlał.y 
tJ.., "' ... o::iv1, 1 e \\ asme w em prz,. · . · t • · d • • A od I , 
znaniu, że Jest fle. A musi być bardzo źle, ~uz ręc: g e.r JeJ zi;~zQre. , ca~ •. go !1 
skoro ci. którzy wbrew wszvstkim Pi'lrivom, mne ręt.e me clm~; \, r;Ją doprmrndzic pan~ 

b l • • • •• bł' · · t 1 ·dł · stwn na•l przepr;::;e rumY. w rew c.l'.heJ opmn pn . 1cnne1, Eh\: ngo u~ 1 1,.i. •• •• • . <l' •. . • d 
trzymywali na stanowisku ni~rlnłi;żnego ·. "' wie czy me 0 11ro\"\a zą. 
starca, byle tylko wraz z nim utrzymać sv- ""111w11110. • ,-%>.~.~~~~lll;,.illl~~~~~~...., 
stem przezeń reprezentowany, - obecnie 
aami system ten zmieniaią i jednego z naj­
wiekszych swych ulubieńców, Goremykina, 
'(.loświec.a.ia na ofiarę. 

o i n a. 
'i! 

10 go Jufogo. 
Jak się to złe przedstawia, w jAkiej 

formie, w jakich rozmiarach, trudno o tern 
cośkolwiek dokładnego pow'edzie(-. Wie§ei 
z Rosyi doehorlza do mrn sk~nm; otrzymy· 1 Bezrz'.\'l1W'śf· dotychc:r„asową, jak jnż 
wania fchjest połncz'1ne z n<.Trnmnemi tru- t \Yspominaliśmv. państwa ez.wórporozumie~ 
dnościami. a - co naiwaźnieiqza - wszy~ I nia P?Sta~<:wiły \~'~·zy~kać na przy~oto-w~n!a 
stkie wieści, ~atnralnfe, prwrhodzfl przez ! ·do wmlk1e1 akcy1 wmsenne.t. Niezalezme 
sit'? cenzury rosy.i-,kie.i, a więc nie mogą I wiec od torzących się narad nad oprncowa· 
hyc uważane za realne odlJicie rzcczv\visto- i niem wspólnego planu działania. oraz ziro­
§ci. Z zestawienia różnvch tvch urywko- : dnego kierownirhva operacyami \Vojennf'mi 
wych wieści dnmyś1nć się raćzej. aniżeli I na wszystkich rrrrn!ach> w ka7;dem_ państ:\·j~ 
dowiedzieć można, co sil:~ obecnie dzieje w , mkną na wszystkie fronty hczne prlc1:tg1 
Rosyi. ~ I przepelnio~e wo.iskiem, armatami i mate-

Więe przedewszystkiem uderza w oczy ł ryalem wo3ennym. . . . . 
takt, że po szumnych, nabrzmiałvch tonem • Przedewsz~stk1em sz:rku1e ~ię ,r,1;waUo-. 
opoz~cyi uch~alach i deklaracyac11 roz!11ai~ I \\'Ule Rosya,, ktora,y w sz . :::'~U w1el.tael; mo~ 
~eh matytucyJ sp?łecznycl1, nast.ała cisza. i c~rstw pro~adza~y.c~ wo3n~ pomosla do.-
Nie trzel?a byc am trochę pesymistą. a~y I t1chezas ~a.t~otkhw.s,.e ~traty. . . 
módz z całą stanowczością zapewnić. że ni~ 1 • Zam1enwno w1~c !1~ząe fabr;.y~1 rosył~ 
jest to spokojna cisza zadowolenia. BymtJ~ l s:k1e na zrtklaliy ;vyrahrn.1ąee bron i amum­
mniej. Ma. ona pozór owej bajkowej ciszy, t' <!yę. a do 1:1zerPgow powo!~mn ~owy zastęp 
któfol nrzełąkł się wladca wschodni, nie.- zapasow:veh dalszych lat i roczmk 1917. 

Komunikat niemiecki. 
BERLIN. (Urzę<lo\\·o). Wielka Kwafora Główna donosi 9 lutego' 

Wschodni teren walk: 
• 

Nieznaczne ataki rosyjskie w okolicy l l ł n k s z ty (na północnym ~ zachodzi~ 
od Dźwińska), jak również na znjęte. 1m:ez nas w dniu 6 lutego stanowisko straty IIU· 
low ej !Jrzy linii kolejowej B a ran o w i c ze - li a e h o w i c z e, zostały odparte. 

Bałkański teren walk: 
Sytuacya jest niezmieniona. 

Zachodni teren walk: 
Ya zachód od V im y wojska nasze ru·zypmfoily sztorm do pierwszej linii fran­

cuskiej na przestrzeni 800 metrów, wzięły przeszło 100 jeńców i zdobyły 5 karabinów 
maszynowych. 

~a ~ołu(~niu od S om me, Francuzi znowu wtargnęli wieczorem do kawałka ro~ 
wu mcmicckrngo. 

W I e s i e Ks i ę i y m piechota nasza zostrzema latawiec nieprzyjacielski. Ssuull 
on pfoną.c. , Obydwaj lotnicy nie tyją;. 

Naczelne Dowództwo Woiskowe.. 

Komunikat a11stryacki. 
WIEDE~. Urzędowo donoszą 9-go lutego; 

Rosyjski i włoski teren walk: 
Nie wydarzyło się nie szezf•gółnego. 

Bałkański teren walk: 
Oddzialy przednie c. k. w·ojrsk OJH'rnj<!Cjch w Albanii przekroesyły nek! Is 

i zajriy miejscowość P r e z a, oraz wzg!Prza pałofone ~tąd na północny zaeMd. Ni„ 
1•rzyjaeiel skfadająey się z resztt•k formnryi 'lerbskich. odiliiaółw włmdd~h i najemniM 
ków Ess::ufa Pa,zy mnieehał walki i umknął na południe i połudnfowy~ws~hód. J&­
riynie tylko przy z:1follywtrniu mir-jsrowośfi Y al ja s (8 kim. na północny .ur.hód od 
Tirany) dosr.ło do krMkotnrałei potyczki} w wyniku któr<•i :niepnyiaeiel został od­
party. 

J,otnfoy muli w o~htnirh rza<.;arh znow11 z pomyśłn;,nn wyniłdf'm ohrzucm bomba­
mi ohoZO'IYi'-'lrn piu! n nr n z z o i fHtrO\\'tW \\foskie znajflująee się w porcie. 

W C z a r .u 1> g ó l' z 11 IW.lrnje nk·zmirnuic simkój. Rozbrojenie ukończono. 

Rosyj.z:ki minister wojny, PolhvmttJ\V, 
zape\\'nił, iż w cim,;u zimy R<isva wystln\·i 
nową armi9 w og{1lnc,i sile 2 rriiłinni'.rnr In~ 

dzi. J\rmie te nrnj1~ wr.mrn:nić front 
ni, przclama('. silne li!1ie niemie"kie i au~ 
str~·nrkn - węgier~kiff i ztvJwn 
Berlin i Wiedeń, a potem Sofię i 
tynopol. 

Na pocz~tkn wo.iny, c'f:';lem u,,~,,'.·,,1 

dotarClie przez Berlin i \Vicrh'fi 
stantynopo1a. Dzisiai Po..,yanic mai;1 h sa· 
mo na celn, lecz \vytk;:kta rw1.0z 1fr·i1 dru~ 
ga do stnlicv państwn (J:omHńskh~go 
kszyła siP zn'.1~znie. Zanim bnwi('m 
nie dotrn do Berlinn i Wiednia nm~zn 
dewszvstkiem nr.t.ełnmai'~ silne '"""'''"'·"·ri 
mierkie nad· J1iwimi.. f::;t,1•1,nra i w hl 
piń~ldr:h, ~· nu;;;tryadw,~:Yi,'i>;k'rskie n~d 
pę 1 gra•PPll R~s'1nr11h!!. potPm ":')-: r1PF:;r,n 
zrtnlwwar. knłeino Brz(1 Śf· Liff'w~ki. I \;•l 

Wnr~zawe, J\forłtin, Knv,;im, \Vilnn 
i t. d.~ a gdy po\\!f't1zie im si!' 
tego zadnnin, w1'iv,;1·:rnf'i po Pir•?;i<'h 
trudnc>h i nrrrnn11n·!"h str;1ł<wh, ::;f:1na Wł inn 
punkcie, na jakilt1 stali w chwili 
cia woinv! 

Prórz te"Ęo. T!n:iv:rn1n, rhrnc rio1~i'.· tia­
wnie.i wytknif'ta dni•~a dn K1>n,,,bnt•:iv•T'nia. 
mus.z~ przekrnciv(~ Knrnnfv i por•rzpz \\\•~ 
gry dotrzeć do Serbii i Czm'!!og„~r;r.a~ po-

Z:tstępea szefa ssrtabn gE':m•rafot>go 
von Ilocie r 

Feldmarszałek" poruemik. 

st \WH'Z\'i· h ~ko knr­
'' "zs;;;.Ude • ro~".knzy 

nad icl1 r'.'h•m. 

(•;t:t :::tn l'''Z!HTIU· 
srn1;:;ól!1. 7.:? nie odnei nm bir 

: zn • .Pnhzu'' i rleeydnie ~ie na ueif'('zl·n ![(' 
nh·'>nyiariela. I 1o ~timn\\·i i~!łnn z '!]ÓW· 

~ ff'i.'rh pr1xr:;,yn wir,Hd1'.l Hn~ri i·o~yj-
skich w Niemczech i f\tHi.łrvi ~ 



ł 

'!. 

żllinie:rz rosyjski nie potrafi ucz:y-nić działań koalieyi. Zupeluie niezależnie o~d te„ 
~śkol~iek bez rozkazu, \vedług wfasne~o go, ezy napomnienie powyższe było wypoWie­
przekonnnia. Otrzyma rozkaz s~elam:i, dziane przez Sazonowa szczetze, czy tei nie; 
\ędzie strzelać bez przerwy, dopóki m~1 f!le uczyni ono bardzo niewyraźne wrażenie, gdy 
.t,łq przestać. Każą iść naprzód - p61dz1~, Rosyanie zestawią swe straty ze stratami an­
OVtI.s4Ć sie _ również to wykona. Tc: tez, gielskiemi. Argumenty te odkryją prawdę, 
r;dy Z'l'fierzchnik jego padnie na polu bitwy, która zaprzeczy pięknym frazesom Sazonowa 
„~6wcms nawet cala kompania nw. tylko ; i, nawet proJektowany wyia.zd p~s16w ros~i­
«wa sp~sohy wylścia) alim t!dekać, albo od· I skkh do Anglii nie wiele w~lyrue ?a pozą­
iiać się do niewoli. daną zmianę. Nowe J)ró~y po)ednama. poczy-

Shm taki wskazuje z drug_iej strony n.~ nione przez ~azonowa me doprowadzą zape-
w1m1ooc posterunku ofie~rskwgo \'\: .armr! wne do zam1erzo~1ego celu. . . 
msyjskiej. Oficer je~t. tam wszyst~1e~ l . Rosyn .. u:tępul~ przed An?hą, bo _me :n:o­
tylka on może zwyciężyc lub prLegrac. O 1le ze postąp1c maczei_, lecz czym t~ z mechęc1ą. 
więc armia rosvjska posiada dobrze wy- Pewien poddany Jednego z panstw neutral­
kształoonych pOd wzg!l?ticm .woJsk?w~·m o- n[ch~ któ.ry. nie.dawno r:rzybyl z Rosyi do Ha: 
fieerów wówczas moze odmeśc Jakmkol" g1, opowiaaa, ze narazie .trudno, alb? .racze~ 
wiek z~')·cięstwo. Z poc,zątk-u wo,\ny w woj- nie moż1~a wog<Słe '.'a.u.waz;-~ w. Ro~y1 ~dne~ 
sh-u rosyjskiem było wie.lu. dosk~nalych o~ te1~~ency1 _rewol~cy1ne1. ~k~zuJą. się J_ednak 
fieeró\v i trzeba przvz..riac, ze wo1na rOZP?; dosc wyrazne obJaw~ wyc1enczema. wo.lną, ~­
ozela się dość pornxślnie dla Rosyan. Dzrs bawy przed dalszem1 bezowocnenu otia.ram1, 
jednak najlepsi oficerowie polegli na Ma- niedH?ć ofo>erów do powrotu na. front, i nie­
zurach i w Karpatach. Posiada Hosya \vpra- rr;:d pr:wszechne dtiżenie .do rychłego zawar­
''11."<izie świetnvch generałów, miedzy inny- cia pokoju. Jeżr:li jednak pomimo tego nastro­
ai Iwanowa· Lawrentjewa, Dimitrjewa itd., ju nie nastą.pi żaden zwrot \V politrce rosyj-
1edz oni snm'i nie zast~pią ·wykwalifikowa- skiej, przyrz~-nę należy przypisać jodynie na­
nyc!1 pod każdym względeip. o!icerów ~tiż- j ciskowi w~·wiern~e_m11_ prze: Anglię i obawi: 
szych. Z powodu hrnku 0!1cerow, przy3ęto przed rcpresyarm, Jakrn mm:e ona zastosowac. 
w·. Hosyi.· do szkół W<.1Jskowyeh . \vie lu ur;z-1 W Rosyi pa11uje pov1:szedmie pogląd, że 
ni6w wyższych klas gimnazyalnrch. Po. pot: w ,czasie zawarcia po~oju separatyv.-nego z 
roczrl\'lll kursie w szkole wo.1skowej, Cl panstwarr:i centralnem1, Japonm na znak da-
świe.żo promowani orice.ruwi~ "':YS}:ła1_1i są ny przez Angli_ę za:1zach~je Rosyę z _tył~. ~~-
na front. Rozumie się, ze of mer mk1 mcma bowiązanie to 3cst pono Jednym z naJwazmeJ­
najmniejszego pokcia o prowadzeniu ope- ezych punktów tajnego t:aktatu _angiel~ko-j~­
racyj wojennych. . . . . pońsldego. Pragnąc ~mknąć mebezpie~zen-

W ten sposób v.;ype!mh Rosyame 1uk1, stwa, postanowiono WOJnę kontynuować) l roz­
powrdale w szeregach .armii. ~a?!rndzi te· poczęto nawet no':'ą o!?nzyw~. , . 
raz pyt.anie, czy zdolah z~romaazic dcsta~ Oi.rn.zuje !'iię w1ęe, 1z Angha wobec Rosy1 
tee:my zapas amunicyi. aby pn kilkntvgo- również jest tym zlym duooem, który nie po­
dniowvch. a nawet miesif_'cznyd1 opcracyach zwali jej w spokoju uczynić rachunku su­
nie odczuli jej braku. Jeżeli zaś i pod tY!ll mienia. 
względem zasp.okom swe potrzeby, to me 
wiadomo jeszcze o ile W~'l'Ó\Yrnme zostały ~~-""-~~u """"" 
straty dzial! karabinów l karabinów ma-
szynowych. • 

Okazuje się wiec, re Rnsyanie maJą 
bardzo niewielkie "~idoki po1.vodzenia, kt6-
re zmniejszyłyby się jeszcze bardziej .o ile 
po stronie pańshv centralnych wystąpiłaby 
Rumunia. 

Zapewne w długotrwałości wojny należy 
tmlka6 przyeeyny, dla której początkowo wiel­
ki zapał ludu rosyjskiego okazywany wzglę­
dem Angłil i powodu jej ud1Jalu w wojnie 
matowej Wlsf:ępnie zanikł zupełnie. Copra­
wda powinniśmy uprz.yiomnić sobie, ie nigdy 
i w ładnych kołach rosyJskkh nie można by­
ło dopatrzeć się nawet śladu jakiejkolwiek 
większej przychylności wzgledem Anglii i jej 
ludu. Pnyczyną naturalną nieprzychylności 
tej było współzawodnirtwo, jakie Rosya spo­
tykała ze strony Anglii w s-wem dążeniu do 

„ek$pan5}i w Azyi środkowej. Jednakie za­
biegliwa. dtl.alalność króla Edwarda zrz.ądzila, 
że prz;iame stosunki z Rosy:! zostały wreszcie 
.nawiązane. Przez e.aly czas panowania dążyl 
on do porozumienia z Rosyą, której wspól­
d?iafanie bylo nieodzowne dla polityki, mają­
cej na eelu uwihlania Niemiec. Pomimo to 
wszystko, nigdy przed wojną .Anglia nie cie­
sąla aię wielką sympatyą w Rosyi. 

W tyeh warunkach nie motna się dziwie, 
!a teru, 'pod wpływem braków natury ekono­
m!euiej i bezowocności wojny, opinia publi­
czna powraca do dawnej nieprzych)lnoś!·i w 
ałosunku do Anglii. Spnlerzeństwo rosyj$kie 
bammie 4ledzi te zmiane~ a prasa rejestruje 
ją z ea1ą lwia<Jomością. Nawet pewna gazeta 
rosyjska sprzyjająca stale Anglii, przed nie­
davn1ym CfASem poruszyła sprawę istotnego 
eelu całego pnedsięwzi<,>da dnrdanelskiego i 
doszła do wniosku, ie nie interesy Rosyi, lecz 
jedynie ochrona Egiptu była powodem tej 
nieudanej imprezy, która pnciągnęła ut sobą 
tyle ofiar. Artykuł ten uczynił w Anglii bardzo 
przykre wrażenie, a posel Buchanan uważał 
Ut stosowne, w myśl wskazówek otrzymanych 
z Londyn~ wyglosić w pewnym klubie ary­
stolmdyeznym mowę v.;-yjaśniająrą, która -
chociaż przejściowo tylko, wywofafa nastrój 
nieeo przyehylniejszy dla Anglii. Wkrótce po~ 
tem cała prasa rosyjska powtórzyła zdanie wy-
1I0Stone podobno przez. Jednego z ministrów 
angielskich: „Anglia h~dzie walczyć do osta­
tniej kropli krwi rosy,jskiej". Pewien dziennik 
angielski kończy swe WY\Vodr odnoszące się 
do tej sprawy słowami: .,Piszą to nie dzien­
uiki 'berlińskie, lecz prasa związanej z nami i 
taprzyjainionej Hosyi". 

Minister spraw zcwnętN„nych, SaE',onaw u­
{'Zy:nil nową próbę ;dagodzenia stosunków ru­
gyjsko~angiefakkh. Podczas prz~·jęda przed­
shnvicieli prasy petersburskiej wyraził się, że 
według niego Anglia uczynna niebywale wy­
silki dla dobra wspólnej spra\\-y. Już sam fakt, 
ie obecnej w0jny Anglia słracHa 

600J;110 powinien 

Wia~umoiGi 1ojm1. 
Ka Wołyniu. 

Wychodzący w Wiedniu „Abend" d-onosi 
z Bukaresztu: Według wiadomości otrzyma­
nych z Petersburga, państwa centralne zgro­
madzily na Wołyniu ugrurnną ilość wojsk i 
niesłychane zapasy anrnnicyi, wid-0cz.nie w za­
miarze rozpoczęcia ofenzywy. Takie i po 
stronie rosyjskiej gromadzone są liczne woj­
ska w Bessarnbii. Cesarz rosyjski przebywa 
w Kiszyniowie. 

Speeyalny sprawozdawea „Temps'a" prze­
bywający w Petersburgu donosi, że nadciąga­
jący tam uciekinierzy z Żytomierza opowiada­
ją, iż w okolicy Łucka i Olykl Austryacy i 
Niemcy zgromadzili ogromną ilość wojsk. 

Z Kowla do Kiwerc odchodzą eo dziesięć 
minut pociągi wojskowe z działami i rnaterya­
lem wojennym. Jednocześnie wojska posuwa­
ją się piechotą. Ludność okoliczna pracuje 
przy budowie drogi żelaznej, mającej połączyć 
Luck z Włodzimierzem Wolyńskim. W Peters­
burgu przypuszczają, iż przeciwnik zamierz' 
wykonać atak w okolicy Równa. / 

~orbia a Anglia. 
C. Popowicz, profesor uniwersytetu bel­

gradzkiego, czyni w „Morning Post" gorzkie 
wyrzuty Anglii. Prze<istawia on najpierw en­
tuzyazm, z jakim Serbia swego czasu powita­
ła Anglię, jako towarzysza broni, mówi o uf­
ności pokładanej w pomocy potężnego pań­
stwa. Serbia spostrzegła wkrótce, ie musi 
zrnzu pnnieść klęski, N:eby przt..>z śmier~ odro­
dzić się do nowego życia; potrzeba byto calej 
tragicznej doli Serbii, żeby Anglia pojęła wre­
szcie, że Serbia byla decydując;y'Til czynnikiem 
potęgi angielskiej na wschodzie. Gdy pierwsze 
dziala niemieckie zagrzmialy nad brzegami 
Dunaju, mówion-0, że wymierzouo je w stronę 
Egiptu, nie Serbii. 

że tak było istotnie, przekonywa się An„ 
glia obecnie, gdy runęly wschodnie wrota An­
glii, t. j. Serbia. Popowicz wyjaśnia, że poli-

1 tyka bałkańska Anglii była prowadzona źle i 
l bez energii. Powaga Anglii na Bałkanach ro. 
stała hardzo zachwianą. Anglia powinna prze-
konać się nareszcie, że, tworząc silne państwo 
pnludniowo - słowia.Iiskie, miałaby tylko wla­
sne dobro na względzie. Osłabiłaby w ten 
sposób przedewszystkiem Austryę. Anglia nie 
powinna łudzić się nadzieją, że w Bulgaryi 

l. nastąpi rozdział wewnętrzny, bo do tego nie 
dojdzie z pewnością. Dawniejsza opozycya, 

1 podobnie jak i wszystkie inne strąnnictwa bul-

l garskie, doszły równie-2 do wniosku, że w o-

1 
bronie spraw kraju stanąć mogą jedynie pań­
~itwa centralne. 

Z parlamBnto urockisgo. 
',„,„,,~c• z Zurychu: Parlament grecki w 

rzwmh·'.;: i•ouownie rozpoezą1 swe prace. Gru.;. 
pa z.aproponowala zlożye parla­
m0n t :'i p;!:',;l\v czwórporozumienia i państw 

protest w sprawie ustawicznego 
HO•-" C"> ,-_.,,;n n eutralnośei. 

t Jak donosi biuro Wolffa, prezydent. rze::. 
czypospolitej francuskiej Poincare wyglosil na 
bankiecie wydanym przez dziennik ,,Journal", 
dla udekorowanych krzyżem wojskowym ~ol­
nierzy, w obecności licznie zebranych ~f1ce­
rów i par1amentaryuszy mowę, w któr~J, za­
znaczając jedność i zapal całego !udu_ i. ~ł'?--

l. 
z.' ej rozwodząc. się. na~ francusk.<~ ~re~~rn.'~Sc~~ 
a chęcią do WOJllY i brutalnoscrą Niemiec , 
po;,iedzial co następuje: ~,Francya. nie chce 
paść ofiarą Niemiec, nie chce bY_ć z~uszo1':ą 
do poniżającego 'Ya1.alstwa, pragn1~ m~ tylli.o 
ekonomicznej, moralnej i duchoweJ mezałez­
ności ale pragnie zachować w calośei własną 
kultu~e wfasne(\'o ducha i obyczaje. Jeżeli 
ofiary "tej wojn>~ są straszne, są również ta­
ldemi dla sojuszników Francyi, którzy także 
nie chca sie stae łupem germańskiej żądzy, 
a nawet" netitralni, gdyby mieli jasne pojęcie 
o własnych interesach, nie moglf~y na ca~y 
ten konflikt obojętnie patrzeć. I om mogą się 
wszystkiego obawiać od podstęp?y~h najeźdź. 
ców którzv podpisane przez s1eb1e układy 
uw;żają tyvlko za szmat papieru, a dzik~ przy­
jemność znajduią w niszczeniu drobnych lu­
dów". Przy końcu mówił Poincare o cel~ 
wojny i powiedział: . • 

„Pragniemy wszyscy, aby pok6J zapewnił 
krajowi naszemu wolność, pracę, i .dobrob?·t, 
ale abv życzenia te nasze spełniły się, kome­
cznem 'j~t, aby pokój, w którym zwyciężonym 
wrogom nasze warunki dyktować będziemy, 
powrócił nam te dzielnice, które nam gwałtem 
v.1·darto, aby ten pokój rozćwiartowaną Fran­
evę w całości polączyl i aby nam dal upewnie­
n'ie wobec wojowniczego obłędu Niemiec". 

Czasopisma włoskie są bardzo zaniepoko­
jone z powodu Albanii. Czwórporozumienie 
podobno nie ma zamiaru wyslać do Valony 
ani Anglików ani Francuzów. Włochy nie są 
w stanie pozbywać się większej ilości, woi­
ska z nad granicy austryackiej. Obecnie Wło­
si poklada.ią całą nadzieję w działaniach Essa­
da Paszy, który powstrzymuje Austryaków w 
nadziei, że pertrnktacye z Anglią w sprawie 
wyslania wojsk do Albanii doprowadzą do 
pożądanego rezultatu i umożliwią rozpoczęcie 
r.fenznvy. Essad Pasza żąda pieniędzy od 
Włoch na środki wojenne. Wywody „ Tribu­
ny" zdradzają wielki niepokój, gdyż gazeta 
poleca gorąco popnrcie materyalne Essada 
Paszy dla 1 uruoiliwien~a mu wykun.ania jego 
planów. 

Korespondent Jednego z pism szwajcar­
skich donO'Si, że dotychczasowe straty Wloch 
ocenione są na trzy ćwierci miliona w samych 
poległych. Lkzby te nie, dały się utaić pomi­
mo, że dotychczas nie. ogłaszano listy strat, i 
wywarły na ludności bardzo przygnębiające 
wrażenie. Znużenie wojną najbardziej odczuć 
się daje w okolicach Romanii i Emilii. Urlo• 
pmvani żołnierze wszczęli tam bunt, który 
stlumiono dopiero, po przybyciu wezwanych 
na pomoc wojsk. 

. ----
IlonmnstracyH grocka. 

W Zurychu otrzymano następującą wiado­
mość telegraficzną z Aten! Organ rządowy 
„Neon Asti" otwarcie nawoluje ludność do po­
wszechnych demonstracyj skierowanych prze­
ciw obostrzonei blokadzie Grecyi. Wystąpie­
nie pisma budzj powszechne zainteresowanie. 
Z tego samego źródla otrzymano wyjaśnienie, 
że doniesienia paryskie o demobilizacyi armii 
greckiej są nieprawdziwe., Armia aż do zu­
pełnego zlikwidov.•ania spraw bałkańskich po­
zostanie zmobilizowaną, gdyż musi być przy­
gotowaną na wszelkie ewentualności. 

Kcntral~oxć Hisznanii. 
„Petit Journal" donosi z Madrytu: Hra­

bia Romanones zawiadomi! korespondenta 
tego ·dziennika, że Hiszpania jest i pragnie 

I nadal pozostać neutralną. D~!żenie to podziela 
cały naród, niezależnie od poglądów i różnie 
w zapatrywaniach Hiszpanów. Róż;ue tenden-
cye w· stosunku do wojny ·mają charakter czy­
sto teoretyczny .. 

i mórporozmniunia w Xnlllllilracll. 

I Jak donosi z Salonik korespondent 
nTemps'a", k<>alfoya iac;yna tam mięszać się 
również do spraw zal'7.ądu cywilnego. Kore-

i! spondent · pfZYi>uszeza, ie dotychcza,sowe .. roz­
porząmenia władz greckich nie odniosły skut­

! ku, wobec czego · władze wojskowe koalicyi 
i wespól z władzami greekienii przystąpiły do 
; ~nowienia cen maksymah'J ~h na produkty 
l spozywcze. . .. _ . . 

Petersbnrg, $ lute~~~ 
.Wielki sztab generalny donOsi ·7~~ 

tego: , .·· '• , , ·· . i~ 
Front zaehodni: W okolicy Rygi 

zacieta wałka artyleryjska; stwie . ·. · „ 
celne uderzenia naązych pocisków w 
rye nieprzyjacielskie i grupy saperów 

W okoliey Jakobstadtu nasze od 
ochotnicze i kawalerya dokonały uda 
wywiadów wzdłuż rzeki Sussei po ze 
trznej stronie przeszkody z drutu i wyp . 
stamfad Niemców. 

Na~ prawem skrzydle .pozycyi pod D . 
skiem niemiecki samochód pancerny z 
ugodzony granatem; . granat, eksplo.d 
rozbił go. 

Niemcy ostrzeliwali z ciężkich 
dworzec kolejowy w Liksnie (12 kilo,, 
trów na północny zachód od Dźwińska). , 

Wojska nasze stwierdziły bez najµi:nt 
szej wątpliwości, że ,samoloty .niemieelri 
zaopatrzone naszymi znakanu. , 

W odcinku frontu generała Seczic 
na pólnoc ·od Bofanu, spowodowaliśmy' 
buch miny założonej pod rowy niepr 
cielskie zaopatrzone w ochronę z d 
Rowy zostały zasypane a ochrona uszki 
na. Vlkrótce po wybuchu wojska 
rzuciły sie do ataku, zawladnęły po: 
stąd wyrWą, ?brzuciły niepr~yja~ie~ , 
bami obsadziły rowy przeciwnika i. 
zły t~m '-":iele trupów. W tej samęj o 
kapral. Glusczenko --:- w. rzeczywis~ości 
da dziewczyna, nazwiskiem Czerma)Vs 
który prosil o przydzielenie go. d? odd 
wywiadowczego, wtargnął pom:ędzy 
przyjacielskie druty ~olC'l:aste ~' P, 
ciężkiej rany otrzY_IDaneJ w nogę I zl~. 
kości spełni! powierzone mu zadam 
czem' czołgając się, powrócił do naszy 
kopów. . , .• 

Front kaukaski: Na wybrzezu'·', 
nasze przekroczyły Archawę i wypar 
ków z szereITTl zajmowanych przez ])i 
wów ciagn:Cych się kilkoma piętr 

Na północnym brzegu jeziora W' 
jeliśmy okolicę na wschód od 
(na południe od Melasgertu). 

Front perski: Odrzuciliśmy 
qkolicy Kengaweru. 

Na morzu· Gzzrnonr. 
Telegram. wiasny „God~. F 

Paryż, 9 J; 
Agencya Havas'a donosi z sę' 

Torpedowce rosyjskie odkryły tt 
anatolijskiego nieprzyjacielską ló 
dną. U dały się za nią w pościg i ? 

I ly silny ogień. Łódź podwodna w 
1 torpedę, która jednak nie dosięgl 

poczem zanurzyła się, będąc pod.z.i 
ną odłamkami granatów. Wynik w 
wiadomy. 

Zmiany w Ros~. 
Telegram własny „Godz. Pol". 

Kopenhaga, 9 lutego~ 

Z Peteraburga donoszą: „Rµsskija W~ 
mosti" uważa.ją za rzecz bardzo prawdo 
bną, że niebawem nastąpią w gabinecie 
ny bardzo.poważne. Wedl:ug szeroko qb 
ją.cych pogłosek wkrótce ustąpią z zaim 
nych stanowisk: minister spraw wew 
nych Chwostow, minister rolnictwa hr. I 
tiew i minister handlu Naumow. 

HowY podatek w 'R~syi. 
Telegram ~lasny ;,Godz. ·Pol.:­

Rotterdam, 9 ltttegó:!(; 
Rada ministrów rosyjskich ma. wkr<)l ., 

chwalić podatek od dochodów wojennyeh, 
ry będzie nakl:adany na dochody wo· 
powyżej 2000 rubli. 

Urazy rosyjskie. 
Telegram wlasny „Godz. Pol.'".: 

Berlin, 9. lute 
Według wiadomości,. otrzymanej' · 

I ,,Be. rliuer Tagebl. att" z wojen.n. ej. k,~w ... a,t·:·e··· :r:f.,.-.·.·.· .... -.. , sowej, straty Rosyan na froncie besSafaJ) 
wyn-0szą w okrąglej· cyfrze 100,q® lud.ii:: 

~onsacya z wizyty. 
Telegram własny ,,Godz. Pol. 

·Sztokholm> 
·Cesarz pr-1.yjął. w Carskieni ·Si.ble 

dora. angielskiego Buchanana, 'a wiad 
tern podana 7.0sh1a niezwfocznie za · · 

i twe.m Agem". i 

l sn;o!ll, k.·tore- też zami~ścily 
m1elSC1L 



Telegram wlasny „Godz. Pol.". 
Berlin, 9 lutego. 

„ Taeglkhe Rundschau„ otrzymuje x StrfU 
inf<łrmae,yę o rozmowie przedstawiciela p:raBy 
s przywódcą politycznym partyi ruoof'.łllkłeJ, 

któl'f pnet dłngt cias przebywał w Rosyi na 
1!UulO\l,1.slru un:ędowem. 

O świeiychl r.tnianaeh powiada on* ie 
,me rozumie dlaczego na mi~j~eei Gt>:remrldna 
,powołany zoatal niewauy nikomu i nie malłey 
Wpływu StO.rmer. Według ws2:.elkł$IO prawdo.­
pOOtlbieństwa, Sttirmer pójdzle t\ samą dr&gą, 
oo i jego popnednił"t, oo najwyi~j tylko mof.e 
·O'kazać się hn:rdtiej stanow~ym i energiczniej:"' 
szym. 

Nie da się za:pneeq6, ie jui obecnie pir 
tętne wpływy pracują rut rzooz szybkiego za. 
warcia pokoju z Niemcami. WpływY te sięgają 
nawet do kół dworskich, a najgorętszą rzecz.. 
niczką zawarcia pokoju ma być podobno cesa­
l'ZOWa. 

Pewnem jest joonak ,te Rosya nie wystąpi 
pi~sza z propozycyami pokojowemi i, o ile 
nie będtie zmuszmia, o pokój nie poprosi, ale 
gdyby się nadarzylo poważne pośrednictwo. 

:chęt.nieby je przyjęła. 

Telegram wlasny 1'Godz. Pol.~. 

Sztokholm, 9 lufogo. 

Z Petersburga douosią, ii według „Hussk. 
Wiedom.", prezes ministrów Stilrmer .,.",.,„,,,,.,_ 

eza swój wybór pnyjatui z n:u:trt:ą10Iit1 µelers­
bnrskim Pitirimem, który przeforsował jego 
)Lµidydaturę. 

„Biri. Wiedom." zapewniaią„ it Stlirmer 
nie będ:tf@ aię starał ognmir~ać dtlałalnośri 
Dumy państwowej. 
· „J{ieez" dowindujt" 
mianowany ~ooud nowego 
wyd.UaJu ekono.mic:mego, który mial za 
sadame w;•kreśłłć przewodnie dla gm;p<r 
darezego iyeia Hosyi. Do w~dzbtht tego wejś~ 
mają pnedstawklele fibu izb, a Goremykin 
naletoo będzie do pr~ydyum. 

. ·Byq P~ t~ł.ej Dumy, Chomakow, o­
~łld~l w ronnow(e z pewnym pn:edstawi­
d«'em p.nu~y, i! zmfany ministeryalne spow.o­
dowaae Z;Ui!taly ko111eeznokią zwołania Dumy, 
w kt6tej dawny rząd spotkałby się z ootrymi 
atakami; tymczasem nowy prezes nli?*rtrów 
będzie m6gl t.łotyć wszelkie winyt jak na kozła 
ofiarnego, na awego popnednika. Zmiany te 
jednak nie wywrą tadnego wpływu na kieru-
nek polityki. · 

Telegram własny ,,.Godz. Pol:„. 
Konstantynopol, 9 lutego. 

De Biura Wolffa dono3ą: według infu. 
Jrlaeyi guety mreckiej „Mnssnl't pod &ndibu~ 
aldem w Penyi wojska rtn1yjskie stociyły bi· 
twt gwałtowną -~ „bojownika.mi u świętą 

&pn.wę", walczą.cym pod wodzą ndejseowego 
gubernatora Haidara. Rosyanie tostali pobi­
el i ponieśli straszne straty. Turcy obsadzili 1 

powrotem Sandibulak. Straty tureckie są sto­
nnkowo niewielkie. 

WJPBBio aubornatora. 
Telegram własny "Godz. Pn!.". 

K~nstantynopol, 9 lutego. 
Z nad granicy persko-tureckiej donoszą: 

1Umkazu rządu perskiego w Teheranie przy­
wódiea perskich bojowników za wolność Ni­
sam es Saflane zfożyi z godnośri i skazał na 
'\vygnanie z miasta geneialnego gubernatora 
prowincyi Kermanszah, Akba el Devl. Degra­
daeya ta posiada wielkie znaczenie, gdyż gu­
bernator był man;-m przyjacielem RosYan a 
je.go usunięeie daje wyraz nieprzychylndści 
ftądu perskiego względem Rosyi. 

Podrói pułkownika House. 
Telegram wlasri.y „Godz. Pol.". 

Płll'Yi, 9 lutego. 
Pułkownik: House w środę \\!'}'jechał z Pa­

ryta. W poniedziałek rozmawiał on z Brian­
dem i sekretarzem generalnym dla spraw za· 
granieznych, Juliuszem Combon. 

aarowca. 

Wr li w lrucyi. 
· Tm~ wlasny; „Godz. Pol.•. Telegram wlasny „Godz. Pol.". 

. Berlin, 9 lule8Q• I . l{e.n:etantynopol, 9 lutego. 

.„kBnar Ta,gebl&tt" dowiaduje slt ł wo- Dliennfkł gr«ldce podaj• nastPpująee "·ia-
i.n~~ł balety pruowei: Op~raeye M9epne domośei: prezes· ministrów Skuhulis po1ostn,· 
w AHHttdi posuwają się po'\\'·oU, a to Je Wigi~ 1 ·wil ministrowi s.pn.w wewnrtr:rnyd1 Gumuui­
du 11a .mb~jłeowe warunki i na.Hezególne oko~ &o"i •.up('ll'łll · swonotłę działania w stł~mi"niu 
• . . , . • . wn('ma, które ob.jęt~ GrE<en. Gu.nmmH s1.wo-
licsności w Jaki~~. op~uc1e. te m~są się do- j "Ył wob~ tego oStJbnfł. knmhyę~ w której 
konywa.ć, a.Je d11e3e się t-0 :n1peln1e 1godnie 11 i sklad wclrnrlJ~: szef 1ztnbu generalnrgo Dus­
:til:an:aml i frzewidywaniami naezehtego do- I nnnb, naezełnik połieyi, komen1hrnt miilsła 
włd.ztwa.. Je'U Jrnmunikat eotllienny ge.nera- I Aten i minister marynarki ConturfoH§. Komi­
Ja n~. tint UO:El&S. i, ie sytuaeya poios~je bn li ~ya wypraCO\Vttla a.dres ddtk~r,ynny flo. króla 

• . t ni b i . . I znproponowala 1aprowłvh:t-n1e w rnłe1 lJre-
miuyf 0 e lruttsy yD.a~mnmj, se op~meye 1 cyi stanu '\'\'ojenn("~o. w nht sthtmitnin skiit'rG-
utknęfy, lee1. że akeya. wooh1g płan:u PH~wa ; wnnyeb prnciw królowi l nąifowi knowań 
sir naprz6~ len ze wrrz;lędu na nhostwo Arba-

1
1 stronników Yenitefosa. Jednoeze§nie ma bvć 

nil w 1akresie śr1Hlk•)w prmrneniez~·eh, odhy- 1 wprow1vhmna. cenzura, a wlaib:a przej·lzie. 1 

wać !iltł' to mn;;ii tHnvoU, po !\ttirannem prngo- 1 rąk zwierxełrnik:ów cywilnvch tfo k'lm~n·lan-
t : • ' tnr wojPnnn~h o•ł.no". ·iNh1ieh Król 
ow;uu11. • · · r wyraził swą 1go<l~ na trt>h śron-

Telegr:i.m własny .,God?:. Pol." 
Rzym, O lut~go. 

l1tatlli1 tale1ram1. 
BdliodaiBJ króla fardJBndt 

Telegram własny „Godz. Pot". 

Berlin, 9 lutego. 
Urzędowo. J~go Królewska Mość, król 

DPłi:;arsJd przybył do Wi1>Ikiej Kwnterv 
i UEnmej na ki1kndniowy pobyt. Wśr6d ie= 
I go otN~zenia znRitłują sii;i prezes minigfrów. 
l Ha<lmdawow i l!lównodowodwcy armia buf .. 
I gnrskł'.ł, generał Szekow. Do f>•""("H·., „1.~; .... ~ 
I kwatery gł6\\-nej wyje~:hali ró'i\-nk-7. kim~ 

I ckrz pmh1twa i ~ekrntarz stanu urzędu do 
sprnw zmmmicznvch. 

I Te~egram :·!asny •• Gndt. p„i.•, 

I Berlin. 9 lutei:ro. 
. K•iur,,,l'll:tri pelnomotnik V 

r~e;,\·, wyjechał z DcrUna do główn•ei kw2t~"v 

Mldea Naiionale„ drrwinduje iię z Duraz« 
zo, że wszyscy malissorowie przeszli otwareie 
na stronę Anst:ryi. To !;amo ucz~·nily pl'.:'mio­

na dukaszynów. Przednie straże austr: w·~de 
tworzą sit z plemion północnej Albanii. 

ków, niebawti>m tei wej!l~ on~ w i;<'i~- Omm!\­
ris 1,akomunikował nn;;;if pni„ izbie o :immi"rio­
nyeh ~ro,llrnrh ostroin"l:ei, a moh·wo1n1J kf)­
nirf.znoM t~m, i~ je·"łi Grer,~l\ nie. stłumi nie~ 

' I hezpi<>eznł'go wnf'nia, sama przn!;otow} ,„~e 
bęflde swą tagladę. 

własny ..,Godz. Pol.". 

Rotterdam, 9 lutego. 

Przozorneić f ss~da Paszy. 
Telegram ,.nodz. roLu. 

Ateny. O lutego. 
Dih~rmik „Kafri„ donn:;:i: Dowiadujc:my 

rh, ie F::::smi Pasu w 
przed iPm NiPm»6v. i Hukar6w 

<';•l 'Wą Ź!HH' i 2'1 rnHhm'n\ frn:ik6w ,,- dn- , 
ei"' do Whwb. Knriffll ten, kViry ot11; 
stale na utn,yimrnie wojsk nHmń„1;if'h, 
Pa<l'ls przywlasz..i:·zył ~ohie w niegodziwy 
sób. o1nu~ojąe połnw':' sum mid~: lanych 

~ rm w1 :iy~i, · 
Prócz 

m:ie,·t,Jd 
lft1yllHtl od 

11 Wtuuacb. 
Telegram własny „Godz. PoL H • 

Lugano, 9 lutego. 
Pon~ tu % Nedyolanu: wewnętrwe 

1 przesilenie wfoskie Ut0$trza się i kat.dym 
dniem coraz bardziej. Gazety niezaletne nie 

. kryją wcale~ że nadzieje part> i wojennej na 
: utworzenie nowyl~.h Wlocll były dudzenien,. 

Telegram własny ,.Oodz, Pol.". 

Berlin, 9 lutego. 
Tutejszy „ Tageblatt" zamieśC'il długi arty~ 

kuł p. t. .,.Precz z góry!", w któ1·rn1 au lor do­
wodzi, te kata:itrofn. we \Yłoi&zech jest nie dn 
w1Umien1a. Każdy Wln{'h przekonywa sie 1 

Prt.?rateuJem, ie konnmikafy C,adoruy ~i<' 
ma.ią więk$zej wutośd od winłru przelotnego, I i i~ zap?;viadana wciąż nkcya 1JH'iW:pna nie 

1 moze doJsć do skutku. Coraz put~iniej rrni:· 
I pi-Lestnenia się świadomość, te rząd bardzo 

I. ile zrc;hił. da~ą~ się wci:igi..H~ć w ~ojnę. Wrar. 
ze sw1adomosr1ą tą wzrasta gmew przeciw 

I Anglii~ nawet ślepi prieclerają oczy i do::;trze~ 
· gają, że Włochy fle wyszły „a swych nowvrh 
sprzymierzeńcach, zwlaszeza zaś na Anglii. 
Jedynie tylko garstka zaślepieńców w ligarh 
przeciwniemieekicb krzesze wciaż ,,świ!(ty o· 
gień" nienawiści przeciw Niemcom i podtrzy­
muje nai'ltrój wojennr. 

Nie da się już zaprzeczyć, te ogronuw 
większość ludności Wlorh pragnie przerwanin 
wojny, zarówno ei co stoją na fronde, jak i ci, 
eo w kraju pozostali. Wszystko to, chociaż u" 
trzymuje się w tajemnicy, znane jest dobrze 
zarówno na Monte Citono, jak i wśród kół 

ł zbliżonych do parlamentu. 
W kołach politycznych wloskich mówil'! I już o zamiarze zrzeczenia si~ tronu przez kró: 

I la, k.tóry w~rawd!'ie cies~y się wciąż popnl.ar­
nośe1ą., ale JUŻ dz1ś prawrn wcale nie wywiera 
wpływu na politykę. 

Istnieje ohawa, że przesileniti wkrótce 
może przybrać bndzo ostre formy. 

Na raf; ministrów. 
Telegram wlasny „Godz. Pol.". 

Haga. 9 lutego. 
„Niemra Courant" donosi z Londrnu: Me. 

. Odiołan!1 kousnf ów. 

Telegram własny „Godz. Pol. „. 
&fia, 9 lutego. 

.Ageacya TeI~trrafte1na łrnlgał'ika donosi: 
Wohee !Jttuu~yi, inką wytwonyły ostatnie wy» 
pa~lki, rr;ą•ly J(recki i rummi!!ki, w portm1mie~ 
niu 1 ną~~•~m buhn1rskim. uznały za nif'llH'•ln~ 
edrrnłanfo swoich konindów 1 Mcna1dyrn i Bi~ 
łolii. 

Telegl'am własny .• nndz Pol."' 

O lutego. 

tienafo. 
Beruuze:rs. :uun!f':<:!zt•1m1v w g11v2de 

, w autor w nader ostneh sfo· 
ws.eh pięhiuje Imprezę koalicYL 
Warunki nasze, mówi senator, nie pozwal~j" 
nam rozrzue.ae ~n militarnych. Teren fraeuski 
został ezęśeiowo zajęty pne:z niepnyja~tela, 
i Fra.nera pragnie oswobodzić AlUleyę. Dla­
tego td zaję!'ie &łonik nie znalazło we Fran­
eyi u21umia. Opinia publkzna we Franeyi do­
maga się, by wojska francuskie wkrocz.yły do 
Stnu.;burga i l\foh:u. Vfriani zakomunikował w 
parlamencie, źe Rosya mobilizuje armię pne­
riw Bułgaryi, a Wlorhy wezmą udzial w im~ 
rn·ezie bnłka1iskiej. Bieg wypadków udał 
kłam wyjaśnieniom Vh·faniego. Gabinet fran~ 
cuski UzJ.·skal zezwolenie na ek.;;pedyeyę saln­
nieką jedynie skutkiem tego, że prtC'd~tawH 
Izbie folszywe fakta. F1·ancya nrnsi pn1wad1ił 
wojnę w obrouie swej niezależnośd n:uorio 
wej. Wszystkie siły, jakiemi rozponąJzai pn 
winny waleiyć na ojczystej ziemi. 

Telegram wfasuy „Godz. Pol.„. 

Pa.ryż, D lutego. 

Podsekretarz stanu aerunaUłj ki B:::smtrd, 
podał się do dymisyi. 

Agencya,j!lfovasa donosi: w podaniu o dy­
misyę Besnard pisze, it mimo wszelkich lrud­
no§ri staral się ująć lotuktwo w odpowiednią 
organi:utcyę i zwi1:'liszyć wytwórczość snmolo­
Mw. J{omis: e pnrlamcnhm1e mogły się prze­
l:o: ać o wynihiu·h oshjgui~t.:•;eh. \\'czoraj jed­
irn.k na posiedze11in łrnmisyi wojsk11wej sena­
tu, gdzie pojawił Bię w tow..trzyshvie ministrn 
wojny Gallieniego, ohri:1fono go odpowiedziała 
nośdą za rzeezy o wiele prze\vyż;;zaJl}ee l\:f!u 
!;:ompetenrye, a ktńre t~'lko minisłe" mógHn: 
prz~,;j.rić na ąieliie. Besnard dm1aje, ie w takich 
warunkach ustępuje ze stanowiska pnd;:;eki·e­
tarza .:itanu aerommtvki. 

Syrawami z lot~ktwęm zlf!~z.mwmi kit•r1•­
wae będzie bezpośrednio winister wo.Jll~\ kti'i­
ry ze swe.j strony zamianuje dyrektora lntnic­
~a. 

Krodrt na przułmfinwę doków. 
Te,legram \\'Jasny „Godz. Pol". 

~'a.!lzyngtcm, 9 lutego. 
Według wiadomości otrzymanej za po,.lire* 

Jeden z ez:;·telników ,.Daily Mail„ nade-­
slal temu d::denniknwi czek na 15 funtów l!fert 
dla marynnna ze !'!tatku „King Stephan", któ-­
cy b~·l tak di.ieł.u:·, te potmm stłumić w sobie 
ucr.urie imh:kośei w stosunku do załogi bal<r 
nu „L. Hr. 

Jf'dna z tt;t1e1nkwk nadesłała równiet 5 
funtów dla marynarui, który bi.at uwolnil od 

I 22 morderców. 

ł 

„I„okal Anzelger" donosi~ 
włenora w sprawie pmny~ilrH~#lO 
kwestyi „Lusitanii" 
go roh.ierdtenia ttnni 

PoL"'. 
9 

nie pnedewM:"Stkiem nadejffby musiało. 
Gn'T,ety angiebikie otnymał1 ~ Nmt!l."~t'i\ 

Jorku informaeye, te prezydent WU1on 
w spra „,„ie „Lusitanii„ 

Motna 
n1>11:1:n.,..,;r,„1n o;§Wi.arl<ezyć., te 

ł'amm. PoL„. 
Hap, 9 lutego. 

11Daily Telegra.phu oglasza nowt we:rąt 
.vypadku „Barttlong'\ według której wina wy„ 
mordowania niemleddch majtków i oficerów 
,,p~da eałknwit"ie na am1er'vk~tńl1l,kil:h p.~mi~l4 
„„Y mulów i ,,Nkosiana". jakoby mttroill 

w rozmaite itlndwo ie statku ~abrane l 
"„.„„ .. ,,, chcieli na pokładł mordo-

fu111iiu1:n nit>mh:-\:ki schronił na 
go uwiin.aDo mu 2 

4zfahy żPla:me u nf.g i wnueono ~ do mon..a. 
Trwało to tak długo. ni przyHedl ofirer z „Ba­
ralong" i przy"Wróril porzndek. „Daily Tele­
graph„ dodaje: mrwet oberność c.afoj floty 
angie1"kfoj nie przeszkodzHahv zbrodniczej 
dzialal!lo~~i i nie udmmiłnby Niemców pn:oo 
\\ śdeldośdą poganiaczy. 

Telegram własny „Godz. Pol.". 
Ifaga, 9 lutego. 

Z Londynu donoszą: 
przez na!a:t.d i~ppelin{3w na 
wyrażać się w fmmie rrn·m~i1h."i'h 

"Yłanyl·h Ogfih1Pm 
wrgm1izowano stałą st1ib\' 
trzna. 

Cześ!" rzlmib'hv Izlw 
ulworz~ida shnmwii'ka 'ud1rnn~'i€:dzial1r1eaw 
nistrn Ioin id'wa. 

llrah~twn oprnrown1y wni<M'J{~k do r.a:rla~ 
men tu, ahy t\ tu!em 
za strut:·, przez zeppt>liuy, '!'!konfl 
skowano włamwść nirmierkq_ w Angm. 

Potyczka rosyf ska 1 Jap11it Kenna odbyt naradę z francuskim r-;~nistrem 
finansów, Ribotem, który przybył do Londynr~. 

dnktwem Diura Reutera, w odpnwfrd?i n.a Telegram wlaany „Godz. Pot';, 

Otw · J f • ł k• propnzycyę i;ekreta~<t stanu •io 511 praw mat)'* . arGIB par anmn u !81~1 mną. narld b.ha deputowanyt'h urhwflma 500.000 Kop~nluiga, 9 lutego. 

T I l C d P 1„ dolarów na przeb•tdow~ doJn. repnrncr}nNrn Pef('rshurska Agt-m·~·a Teletrrafir:rn" d"~ e egram w asny ,, , o L. · n . • • 'l ,... „ " 
Lonflyn, 9 lutego. marynw"d wojennej na Mnre blimrl, prnł Sm ~1001 z l'okio: P1rdpisano tu wriiti~~k cntv~zą-

BiurC\ Wolffa donosi: Król 'aTli;riebki fl~P. I Fra:',r:iseo ~ pu.~·stos0wante go do budowy o- cy . W) dn~1ia w ,fa pon ii pnż;.·t?'.ki 1• i.;yj:'kiej 
wdzie o~'.Jbiśl'ie ucz.estnkzvl w otwarciu .,,,tt ... „ I krętow wo1ennych. oriz na przt>hmfowe doku w w~·:mknśc1. 5~ milionów yen6w~ w celu po-· 

4.młterdam, 9 lutego. 1 Iał'.m"UtU Ulf'!. owied?'l"ttem na 15 .. rro b m „ "to now.ojors.kil?gO, celem tdwojenia jego WYdaj- kr~·cm rosy•.;k1th taillÓ\Y]eń llf!•l,;;h"'f'''"''"h. 
Wedłua infenniv•u# Ll .,:, . V ' .. r • . . , . . re • • „. . ! ś . R ~ • • X .J'.ł . p J. l l ' „" „ '~. 

0 ~.r.i o~ua. ang1el!3ki sta- dla tego. ii lekane obawiają się. aby ceremo- no <:1• • zey,. pr?gnte mte\i M!u ~m dl) rm.po„ ~1.yczJ.n ta h"'thie oprncentinnrnn w wv~<;ko-
tek parowy „Argo" ZOi!tal uttopiony. Załoga l nfo ta niP- za~zkodii1a powracającemu do zdro-- I :z~f'„.t>r-t& p.ęó oków do budowy okrętów wo~ śri 5% i ma być amortyi.owaną w eiag;1 jed-
ntc11.ęla. l wia J·-{l·o-wi. ---· ' Jf:"V..Jtj ib. • 1 ne-go roku. " 



. 4. 

ó 
H!J~~ąa~v~~-

.. l>~U; &h<iła.1tyki P. 
·Jutro! Obj. N. M. P. w Lourdes. 

Zebrania. 
DsU: Ogółntl itebranie rady miej.sklej. Walne 

~1\~e Tow. »Lokator·•. 

Koncert„ 
~a.la ,,H~mlru". Ddś ,.,Requiem" Mozarta. 

~ 10 r.1454. 

Rocznice. 
W Krakowie odbyło się uroczy­
ście f!Oślułlienie Elibiety, córki 
cegarza Albrechta II Habsburga, 
z królem Kazimierzem lII Jagiel­
lończykiem. 
Poiar znaeuiy nawiedza Jasną 
Górę ~ęstochowską. 
Pnenioela aię do wlaezności 
królowa Anna, arcykaiętuiczka 
rakuska, wnuczka cesarza Ferdy­
nauua I, pit:>rwsza 111ałionka kró­
la Zygmunta Il!, matka mia. 
WladysJawa IV. 

Xronika łóazka. 
Z Tow. Kredytowego miejskiego. 
Prą Towarzyst\'vie Kredytowem m. Ł<r 

~. jak donosllimny, utwononą został.a komi­
IJ11. ohrwatelska, mająca z.a zadanie ust&lać 
zdoln~ płatnicze stowanysronych. Powzię. 
ółfł kontroli okazalo się ntezhędnem wobec 
~ ~ wielu z pośród stowanysz.onych, po­
~fle odpowiednie fundusze, nie wypełnia 
FZYłftyeh wr.ględem Towarzystwa Kredyto­
wego zobowiązań. 

W celu wywarcia skuteczniejszego na.ei* 
m. na <tłumików, projektowane !est stoso­
wania n.kwestru. Do składu rzecz.onej Komi· 
~ <>Próa: wladz Tow. KredJiowego · uależą 
nuł.~ująq panowie z grona obywatelstwa 
l:ódmełO: F. Jarisz, E. Heiman, O. Ziegler, 
adw"' A. Kon, red. A. Milker, M. Pin.lms adw. 
& ,Dobnmicki, T. Frydrych, M. Karpf, j_ Maj­
q,ęr. M. Helman, W. Metner, A. Dalik, O. 
P~ O. Klukow, T. Fiedler, A. M. Kaplan, 
T. Btaler, A. Rosenstraueh i T. Bocheński. 

~ -,, 

;rej oznac~. są.~. llośd sprzedanej ;~ 
żdem półmi~ eu.. · .···· · ą • • ·r.· .. 

Aby oota:teemie unormować tę· spt>:aw;~ . 
postanowiono, aby w poszczególnyeh pń:llktitch 
detalicznej sprzedaży mąkę sprzedawano tyl„ 
ko mleszkańcom tych ucząstków kąmitetu, któ~ 
re położone są w okolicy tychże sklepów. 

Bony łódzkie. 
W komisyi finansowej przy urzędzie $blr­

szych kupiectwa łódzkiego stwierdzono, że w 
porównaniu z ilością bonów, wypuszczonyCh 
prze?. Komisyę, nader mała ieh iloś6 znajduje 
się w obiegu. Niedawno Komisya zamierzala 
wycofać pewną część bonów i w tym celu 
zwróeila się do banków z propozycyą zamiany 
ich< na pieniądze rosyjskie, tymczasem zdołano 
lą drogą zebrać bonów zaledwie za paręset 
rubli. Istnieje pogląd, że wobec zaufania, ja~ 
kie żywi ludność do bonów, wszystkie oszczęd- . 
ności robione są w tej walucie, 

Nafta. 
Wobec pnewidywanyeh zmian cenniJro.. 

wych w sprzedaźy nafty, wydawanie jej ze 
składów Delegaeyi zaprowiantowania miasta 
w dniu wczorajszym tymczasowo wstrzymano. 

___.. 

Z Dzielnie zapomogowych. 
Celem ulatwienia sprawy kontrolerom 

postanowiono, aby na drzwiach mieszkań, za­
mieszkałych przez otrzymujących zapomogi, 
były wypisywane nazwiska i imiona wspoma-
ganych. / 

Pozatem podczas wypłat biedni muszą 
mieć czyste ręce, inaczej Ale otrzymają zap<r 
móg. 

Dzielnice zapomogowe otrzymały od ko­
mitetu poz.nańskiego ubrania dla biednych. 
med.ni zao1iatrywani są w odzież po skontro­
lowaniu ich stanu ubóstwa. W dzielnicy XII~ej 
przy ul. Brzezińskiej 11 zapomogi, wypłacane 
dawniej o<l wtorku do czwartku włącznie 
biedni otrzymywać będą tylko w dwa dni, t. j: 
wtorek i środę. Nowe zgłoszenia przyjmowa­
ne będą tylko w środy. 

Przytułek dla. nieuleczalnych chorych. 
Do Delegacyi niesienia pomocy biednych 

przewodnicząca Oddzia1u · kobiet chrześciań:­
sl~ich, p~ni Pytlasińska, wniosła projekt zorga­
mzowania pomocy dla bemomnych uieuleCil.8.1-
nyeh chorych. Dla tego rod1..afu chorych ma 
być. urządzony przytułek narazie na sto osób, 
koszity utrzymania chorych obliczono na 60 

Wydawani0 przepustek. 
Przepuatki na JV1!11.7id .z Łodzi, . poezynają-0 

od dnia wczórajszego · wydawane są tylko po 
przedstawieniu świadeetwa, że reflektant pod­
dał się oczyszczeniu od pasożytów skórnych w 
specyalnym zakładzie pny. ulicy Pański ej 
(gmach szkoły ~rzemyslowej).. · 

Oddziały Tow. „U)kator". 
Mieszkańcy niektórych miast okolicznych, 

gdzie sprawy dotyczące stosunku lokatora do 
właściciela posesyi zaostrzyły się z wojną, 
zwracają się do lódzkiego Tow. „Lokator" o 
otwarcie oddziałów w tych miastach. Sprawa 
ta ma być omawiana na najbliższy.eh posiedze-­
niach zn.rządu. 

.·.·no Dełeg~cyi nieS. pom. biednym 
dla rozp~trze:rrla projekt p .. Pytlasińsldej, d 
zorganizowania, w Lodzi .bezpłatnej p:valn:i ·· 
biedniejszych. ProjęktodawcŻyni tak motywni 
trzebę tef imnV:aeyi ! · · 

Oddział Kobiet przy Deiegaeyi Niesien· 
· mocy Biednym Chorym Chrześcianom zajmu 

I opieką nad chorymi.• O wiele jednak fatemi 
byloby, nie ezekat\ aż kto zachoruje i biec mu 
dy 1 pomocą, lecz zapobiegać wcześniej cho.r 

Najlepszym środkiem dla zapobiegania szi 
niu się chorób w 111asach, jest p:rzestrieganie • 

1
,,. stośei. Osobnik chorujący drOgo miasto kosz 

i staje się często nieużytecznym na prxyszlość j 
• jednostka robocza, a więc stanowi· ciężar · 

miasta. W życiu rodzinnem najważniejszą i: 
przecież gra - czystość ciała i. bielizny. Dla c 
stości ciała w mieście naszem otworzone zo · 

Wieczory dyskusyJne handlowców. przez Stowarzyszenie Teehników kąpiele ludi) 
Sto · • 'kó . lecz nie mają dostatecznej liczby odwiedzając • 

handl 
w.chwza(SJemneJ P0

2
m
1

o) cy pracowm _;v f Dla doprowadzenia bielizny do czystości w 
owy pacerowa zamaugurowru.o · ś . · . · · 

wieczory dyskusyjne dla swoich członków. I cie ~iema nie przystę~nego . c:ia l~du, ~ w . 

P
. ~ t d . · . . . szkamach, gdy eheq robić pranie, 111e ma3ą m 
ierwozy ego ro zaJU wieczór zapow1edz1ano ci 1 . d Ci ta, k · · ·· kil,-• · t R f . . ep e] wo y. asno s ·up1eme 11.u ro · 

na JU ro. e erentem będzie p. W. Nafta.li. ·edn · • b' · t lk · · · . · Przedmiotem d skus · _ k ty · l eJ IZ ie, me y o me poprawiaią sytuacyi, 
Y Yl oopera wy. ją pogarszają. Ludzie biedni dla oszczędności 

Premie dla wystawców drobiu. 
Premie za wyróżnione okazy na wystawie 

drobiu wystawiono w oknie magazynu Gep­
perta (Piotrkowska 71). 

Walka 'z tyfusem. 
. W tych dniach nastąpi otwro·eie nowego 

szpitala dla chorych na tyfus. Mieścić się on 
będzie w salach byłego szpitala fabrycznego 
Tow. akc. J. K. Poznanskiego pny ul. Dre-
wnowskiej 72. . . 

rą w. tej samej wodzie wszystko co mają, nie 
gotowując bielizny; można poWiedrle~ że roblą .. 
nią kąpiel dla brudu i robactwa, które dalej b · 
pędzilo swój żywot spokojnie na tych samych $ 
tach. · 

Jest co prawda teraz w mieście kamera. et 
fekcyjna dla odzieży i bielizny, leeż tam, · 
pewną, nikt nie poniesie dobrowolnie IWY"·· 
statków. 

Lud rżuci się licznie do miejsc, gdżie 
wodę eieplą, mydlo cey lug do prania i goto 
bielizny. Pójdzie i do kąpieli, bo zrż 
brudną bieliznę będzie mógł nałożyć p:rzyllł 

z I z sobą i wypraną w pralni ludowej czystą.. 
Delegacyi biednych. bielizna ta być najskronmiejaza, lecz~ rozkó. 

Delegacya N. P. B. postanowila zażadać nadzieje na czyste cialo. ·' 
od instytucyj korzystających z zasilkćtw D~ele- I' Stanowczo twierdzę, te brak czystej l>i 
gacyi, prowadzenia ksiąg, w których by była powstrzymuje ludzi od kąPieli tanich czy n 
wyszczególniona liczba osób, utrzymywanych bezplatnyeh. Nie pomoże dawanie bielizny , 
przez te instytucye. Odnośne wykazy mają .i wym biedakom przez różne opieki i skladnic-
być co miesiąc przedstawiane pelegacyi pomoże dawanie bielizny chorym przez ' 

Moralność rezerwistek. 
Z powodu pogłosek, które w swoim emsie no­

towala prasa mi"!)scowa, o rzekomo złem prowadze­
niu się rezerwistek, przewo<lnie2ący Kuratoryum o­
bywatelskiego niesienia pomocy rezerwistkom, p. 

Kobiet, powtarzam, nie pomoże. Zawsze ,b · 
brudni, robaczywi, z świenbą, podatni <{~ 
epidemii, póki nie . damy im motnóści 
swych brudów. 

Według mojego projektu należy, 
by w kilku punktach miasta, może w Na razie Kornisya obywatelska przystą­

piła da :sprawdzania stanu wyplaealnośc:l s»-
·W~łl)'ch. <! . ~ 

kop: od osoby:. 
__ Jarosław Pelka, pt-z~dsięwziąl lustracy~ obydwóch nieczynnych, lub pustych lokalach; o 

ezy wynajętych, urządzić najsktoJ:Q.Di~iEize 

.J.mi"ł sp~ ~\jweb wta­
ti"1d. nłernehomoścl od wphtcania prz.yna-
1*fc11 Towanyatwu rat oo poiyezek jest 

Ze Stow. handk>weów~;,Wmjelhna P'omoo"'·"' ~'8zpitali dla: ćhoryeh wenerycznych. Wynik lustra.cyi 
Zarząd Stow. praeownikÓw handlowych był bard.z~ dodatn~ g~yż na ty~ąc ehorycll. nie bylo · 

"Wzajemna Pomoc"' ·przy ul. Wólczańskiej 21, a:1i.jedne1 :ezer:ist~1'. Natom:mst znaleziono tam 
w spraiwie utworzenia kasy asekuracyjnej kilka ,.,żołnierek , t. l· zon rekrutów, powolanyeh w 

t. j. kilkat naczyń ·du prania; koeiól do · 

· · ~ mniep1anie, że kary od tych rat po 
:Wlod~u wojny wstaną umorzone. Taki 
~ :wynik qoła nie jest przewidyWany. 
$:fyby nawet peWIDl redukcya tych kar w 
~ośd. :nastąpić mogla, to stowarzyszeni 

zwołuje w dniu 13 b. m. zebranie przy ul Spa- r. Hł11 •. Kun:to~ uważa f~ :en za bardzo po­
cerowej 21. Opracowano i rozesłano człon- myśln~ i m~1ema, ze przyczynUL s1ę do tego staran-
kom Stow. okólnik w sprawie istoty ehoroby na op~eka, Jaką kuratoryum roztacza nad rezerwi­
tyfusu wysypkowego i sposobów prowadzenia .stkanu. 

jrurlś lug, jeżeli mydło. byłoby za drogi 
coś nam dadzą zastępujące mydło i ol;i 
cie), jakąś suszkę czy wyżymaczkę. Je' 
bylo suszyć na miejscu, byloby to ide . 
zanie sprawy,. lecz i bez tego biedni: 
wilgotną. bieliznę zabiorą do domu, by 

'Idó~ kary te już wpłacili, nigdy nie mo~ 
'być postawieni w gorszem polożeniq od tyCJi: 
któny 1aplacilib1 ra~ po ukończeniu wojny, 
sd1t pnewytka kar, JUŻ wpłaconych, zallezo­

z nim walkL W lokalu Stow. urządzono salę 
gry szachowej. 

Ze Stow. kupców i fabrykantów. 
l'!Dl hędne w poczet przvstlvch rat. 

Pobl&ranie kar obo,,;iązuje na mocy . ?o zarządu Stow. kupców i ta?rykantów 
. iftmiooia Ustawy l uchylone samowolnie być ~~3nęlo od grupy. kup.ców, ~andluJącyc~ m~­

.. ,:Di• .mośe. Jak praktyka lat ubieglych wska- ką 1 ~as~ pod~me z ządam.em wyłomema 
=~ poda,u klpk obniżenie procentu kar I oddzielneJ Sekcy1 zawodowe1 kupców branży 
jeiaD jllt motllwem, to tylko w pewnych gra: I mącznej. Zarząd Stow. postanowi! utworzyć 
~-· i trudno przypuszezać, aby stopa kar ' taką Sakcyę. 
._był umiejnona nliej 6%„ „Byku Cholim.". 
O wybstałt)&ni• p:raoownlkdw handlowych. Ch .JY~· Tow. pielęgnowania chorych „Bykur 

8\ow. wuj. pomocy pracowników handlo- . 0 m opracowalo sprawozdanie ze swej 
\l1:eh (Spacerowa 21} wydal<> odezwę do swych . dz.ialaluośd za rok 1015. Jest to !; rzędu 3Mv 

. -1~, w której :n\.Taea uwagę. te po woj- rok istnienia tej instueyl. Okazuje się, że w r;-
1tl6t gdy kraj ruun; wefd!ie w bliskie stosunki ku sprawozdawczym Tow. ud1Jelilo 12,039 po­
s :pań:ltwruni Europy Zachodniej, wsmagania rad lekarskich i wydano 12,434 lekarstw i 282 
l&ei&w odnośnie wyknWeenia rumdloweów kąpieli. Chorzy, pozostająt.7 na opiece Tow. 
maomia '\\'UO~ Poniewat na polu handlo- otrzymali nadto 13,721 kwart mleka, Z7 bute: 
. ..,_ · prtteuj.ą cale nesze ludu, me posiada~ lek. kefiru, 1,430 łun. kaszki, 509 f. cukru, 1,282 

eh kwallrlkaeyj odpowiednich, prteto wal- łutow herbaty, 24 but. wina~ koniaku. Tow. li­
ieh o byt mllie eię niezwvltle utrudnia-. <::LY 1,585 czJonków. W mleJskiem „Uzdrowi­

~ .O~fom ich tedy wykorzystać ~ \ slrn" podczas ostatnich 2 letmch i jednego zi­
~ 4la ~pe:łnienia swego wykształcenia. mow~go sez~nu. by~o na kuracyi 94 osób, w 
w~. OOo'4wa Z\\TaC<i uwagę, te Stowarey· okresie zaś' tstmema. »Uzdrowiska" (1909 -
łlW!tl~ k47zysłaiite z ogólnego z.adoju w handlu 1915} kou~stalo. z mego 37,~:t, osób. Wply­

\· l pn.-3'3le, ~obUiunvało grono Oliób, g-0to- WÓ\l!i za rok ub1e~ly Tow. miało 18,885 r~„ 
·' WJ:ąh do ~jieia z pomocą BVr'Ym mlodHym ~datk?w ~ś - 23}980 rb. Budżet na rok. b1e-

•.teaom i iorpnb.owalo w roku ubiegłym kur- ząey W)nos1 88~850 rb. 
11 mmdlOWł popołm!niow~ eiesląe.e się ,ma-
'.~ ~eneyą. Do konystarua z tveh lun·-

·. . awalu.i• Stowan.yneme azerok t>gM 
o~w„ 

D~iena !11rn1"itA!łfti' mąki. 

filii 

,,A.symiltu~ya a przyszł-0ść żydów". 
Redaktor iydowskiego pisma warszaw­

~kiego p. n. „Lebensfta.ge" p. Medem wygłosi 
lutro odezyt w sali koneertO'\vej na temat a-
symilacyi a przyszłości żydów''. " 

Bagaźe podróinyeh 1 r. 1914. 
W ekspedycyi w Krosse11 (Odra) 

składzie od roku 1914 rótne pakunki nm1roz­
r1: rh z J\ r,SJe.-;twn. P~ku.nki te 

Z tanich kuchni. 

· Centralny Z1'trząd tanich kuchni robotniczych 
pny Związkach zawodowych postanowil dla unik­
n~ęcia tłoku przy kasie, sprzedawać bony na obiady 
me od godz. 12 do 1 w pol., lecz już od godz. 9 rano. 

Oprócz tego postanoi'iono przeprowadzać oo-
. dz:ienie dezynfekcyę lokalów kuchni. · 

Tanie kuchnie dla żydów. 
. Powstają dwie nowe tanie kuchnie dla tydów: 
Jedna przy ul. Dolnej w Radogoszczu, obliczona na 
300 obiadów dla dorosłych i 500 dla dzieci, - dru­
ga przy ul. Widzewskiej 13, która Vlydawać będzie 
dziennie około 1,000 obiadów. 

Nowa tania kuchnia i herbaciarnia. 

Na Bałutach powstaje druga tania kuchnia oraz 
herbaeiarnia ludowa. · 

Ze Stow. muzyków orkiestrowych. 
Zarząd Stow. W'Uljemnej pomocy muzyków or­

kiestrowych postanowi! dla czlonków Stow. ill'Zl1dzić 
lm-0peratywę spożywczą, oraz wydawuć wsparci~~ dla 
po~jt}cych bez środków uh-hymania wdów i sie­
t;Qt po nuarlych muzykach. 

na swoich strychach. 
Bielizna przyniesiona do prania, w 

worki ~ odpowiednią numeracyą dla .· 
dziny, powinna być poddana dezynfekeyi za 
pary lub gotującej się wody a potem zwró · 
ścicielom do wlasnoręeznego tamże wypfan;i 

Pralnie powinny zapisywać w przed · 
na dwa dni chcących prać. Na prawo prllllia 
ldej pralni ludowej powinni się zglaszaó P.0 , 
do dzielnicy właściwej, by dzielnica pro 
kontrolę, aby tylko prawdziwie. biedni kony 
z pralni, nie zaś praczki zawodowe dla prania . 
lizny swych klijentów. · 

Przynoszący bieliznę, powinni sami sobie , 
nosić wodę, węgle, i wykonywać ealą potrzebn~ 
botę pod okiem dozorczyni . 

OBWIESZCZENIE. 

Weywa się niniejszem wszystkich w 
cieli i odpowiedzialnych kierowników z 
dów .i fabryk calkowitego przemy~lu w 
nego, apretur i t. d., oraz wszystkich ho 
ców _?W~ec i innych właścicieli, posiad 
składow i handlujących w mieście Łodzi · 
też w powiatach Łódzkim Łaskim i B~ 
skim, posiadających :e-iiandwicie: · · ·. 

Ze Związk~ rob. przemysłu skórzanego. ~) . surową welnę (brudną i mytą, t 
~arząd Związku postanowił kamasznikom, po- grzbie~1e), czyszczoną welnę, kamcugi, 

zos.tającym ~ez praey, wydawać obiady i kolaeye, I czaszki, rauhary: sz~rhary (Rauh - u. S. 
oraz ws.parc111 tygodniowe w wysokości zarobku jed- haaren), wszellnego rodzaju odpadki w 
nodniowego. . new stanie bialym lub farbowanym: 

.. . . ---=· . I _b) przędzę we'J:nianą gotową lub ~naf 
Z a.mbhlato:cyum szpitala PozRańskieh. cą _s1~ w robocie {kamgarny, szewiot, we( 
w. ambulatoryum przy szpitalu imienia małż. ' hai~ l t. ~.), oraz przędzę czesankową, · 

Pomańsk .. iclt. w styczniu 19.16 r. ud:defono he~lat- f n~ I ~~'~:1;~mrne !ańcn. szk~ (geschore. ne . 
~,yclt perad i wydano leka.rstw rru:em 1,889 osobom baun.Łe .r~etten), wsze1In0go rod:zaju,:w 
nez róbticy ·wyznania. ! :nyeh i .nid, . 

udzSelono por,.uJ 
1 

.,d:i~·n,ętt.r.t<!'m 210, dzledt•m 15{t "~~rrm i ~rdk'~ 
git11?.kolroai1::1.n\·rn 11$ i 



'Wodf 71'! . 
nteważnec··t> 

. lWio:ne dawniej, są· 
t1{ją · od obowiązkowego 

zameldowamii: · ! 
Zasoby, rtle p!Xlane prey zameldowaniu, 

przy spisaniu. podlegają przepisom karnym 
rozporządzeil.ia General - Gubernatora W ar­
sza wskieg.o z dnia 15;.go października 1915 r. 

Dla sponą(J.zenia spisu .zasobowego mają 
być używane forim:ula.rze, które nalezy odbie­
rać w gospodarczym wydziale powiatowym, 
Piotrkowska Nr. 67 (hotel Wiktorya}, a nUa­
.n.owicie dla: 

·a) oddziału wełny, 
b) " przędzy wełnianej, - \ 

e) „ gałganów wełniany„ 

Łódź, dnia 9-go lutego 1916 r. 

Cesarsko-Niemieeki Prezydent Po1ieyi, 
von . Oppeii. . 

-· -·-. 
Na mocy ro.zpo.rzą~ Pana General-Qu­

bernatora ustanawia.ni· dla miasta i powiatu 
łódzkiego, dla · powuitn brzezblskiego, jako tei 
dla części powiatn hlakieg.o, podlegającej nie­
mieckiej administraoyl co następuie: 

§. 1. 
Wsr.ystkte zapasy siana i slomy niniej· 

s:iem lronfiskuj.e si~. o ile nie są potrzebne dla 
-własnego utytku. w~Aścieiela i podlegają wYlą­

etnie mojej dyspo;gycyi. 
~ § 2. • 

· Wyłąema. spnedaż siana i slomy d'OZWolo­
na jest tylko za mojem każdorazowem wyraź­
nem pozwoleniem. Wszelkie co do sprzeda~ 
·siana i słomy zawierane runowy niniejszenr 
Jitlięsione zostają. 

§ 8. 

Pnekroezenia przeciw §§ 1 i 2 niniejszego 
t>bwd~enia będą karane ~ą do 5,000 
rnbli-- 7,000 marek, lub więzieniem.do 6 mie.­
s.1~. Bez meg\l zezwolenia kupione siano i 
81'.Qma bez wynagr.odzenia. skonfiskowane zo­
staną. 

Łódi, dnia 9 lutego 1916 r. 
Cesarsko-Niemfeeki Prezydent Policyi 

von Oppen. 

JWZPOJ1Z4DZBNIE POLICYJNE. 

Na ~e ł 1 rozpo:rządzenia Pana Na­
~ep Wodza na WschOOz!e z dnia 22~go 

· 41us. r~, w pot~entn z § 1 .rozp.()~~ 
: ~t<mt w W~:e z 

·~· .;(l)zi.ęmUk Rf>:r,~ 
P:9'~ej .wlia:d$y poinatówych 
· yGh 'wy<.iajtż nhliej~m dla 

m~ Łodzi, dla powiatów łódzkiego i bne­
OIU dla );lt>Wslających pod zarzą.-

. . ee1dm. ~i powiatu laskiego na-
t*tP~ r-0ą-0nądzema polleyjne: 

§ 1. 
Wyw~ ~j bielimy, nonon~j odzie­

ży, lltYWanej ~elf, pierm, wt.osia, gałp-· 
nówt odpa<lków papierowych z powiatów 
'USdt - miasto Mdł - powiat, Łask, BneU­
lą, jak również z j~go z w.ma~nycb. po­
wiatew do drugiego Jest fabroniony. 

W7ją,tk:i mogą, bye dozwolona, jełell pnes 
~iad~nie C~kiego lekarza powiato­
wego będzie dowiedzionem, te skuteana de­
~Wtąa p~otów pnep:rowa&oną łlO­
~ 

§ 2. 

Zbienmłe gałganów po śmietnikach jest 
nbronione.. 

§ 8. 

Przekroczenia karane będtl grzywną do 
'.OOO lmll'ek, lub też więzieniem do fi„c:fu mia­
~. 

· Łódt, dnia 8 lutego 1916 r. 

~ko-Niemiecki Prezydent Policyi 
von Oppen. 

OBWIBSZ.CZBNIB. 

.. Whr~w mojemu rozporądzeniu z dn. 1 
1915 r. prowadzi się handel ehlebcr 

emi kartami. 
literami o i d podaję jeszcze raz ezę-­
rozporqdzenia, mianowicie § 6 i § 7 
vU&vm:;i. Przekroczenia będę więc sto--

~~ ft 7 surowo karat. 
§ 6. 

w~~ionim i~: 
e) Pi'owftdze11ie handlu chlebowemi kar~ 

btmI„ f>raz ehlebem i mąką, kupione­
ka:riy chlebowe, 

~l~~ł:atne oodnw:mie- kart ehlebo­
takowych. 

ii:Jl·.NiE~mi<:es ..ł:"te,ivoent Polkyi. 
Y. Oppen; 

G O 1J .ź I N A 

WARSZAWA. 
Xroilika warszawska. 

P ·o E S ,1( l 

Teatr Polski do l:Uedzieli wląetnie "'1'8tawia.· 
poemat dramatyczny J~ Slowacldego „Kordyan" z 
Józefem W ę.;rzynem w roli tytułowej .. 

W teatrze Ma.tym ·dziś premiera k'.omedyi oby­
czajowo-polityeznej z epoki popowstaniowej p. T. 
Orszy p. t ,.Kraj". 

W Nowośeia~ dzjś „Polska Krew", jutro „Ba-

Podzial mąki i chleba. ron Kimmel". 
Teati: Letni dale dziś po raz ostatni w tym sezo-

Cesarsko-Niemiecki Prezydent policyi: ko- nie oryginalną farsę M. Tatarkiewicza „Papa papy". 
munll(ujer zebrane ostatnio dane statystyczne ·,Jutro premiera burleski w 4-eh aktach Bera p. t. 
o znajdującym się w generał-gubernatorstwie 
Warszawskiem zaprude mąki łącznie z poczy­
nionemi spostrzeźenian:łi wykazały, ·.iż na 
przysitu.ś~ nie będzie moiua utrzymać norm 
st.osowanyeh dotychczas przy podziale mąki i 
ehleba, o ile posiadane zapasy mają wyatar­
eeyć do :najblitseych tniw. Wobee tego zaró­
wno w wi.elkich miastach jak. I. po wsiach ko­
nieczne jest tmniejazenle dziennych po:rcyi 
chleba. · Wydawane więc przez warszawską 
komisyę podziału mąki i chleba karty w dzfe„ 

,,Milion" • 
Teatr Powszeehny. Dm i jutro krotochwila Wu­

kara „Strachy" i operetka W. Rapackiego »Aeh, ta 
miłość". 

Teatr 'Współe:i:esny daje w dalszym ciągu weso­
:rą farsę M. Swobody „ W okopach" i obrazek H. Hai· 
mana „zamuyw.". 

Prumia tralne. 
wiątym ·swym okresie, t. j. na czas od 9 do 20 . . . . 
h. m. zawierać. będą zamiast 28 odcinków (b<r Wymyśleme ghmanego garnka było· za-
nów), z których każdy odpowiada K funta .· d.aniem nielatwem, wymagającem istotoie nie-
ehleba tylko 24 odcinki na chle.b i jeden od-1· pospolitej głowy. 
ei.nek na ~ funta mąki. Począwszy zaś od 21 Ody jednak rzecz. sama stała się faktem 
b. m. karty zmnlejĄzone będą jeszcze 0 dwie ~okonanym; pierwszy Iei;:szy. prostak n:ote 
ćwierć funtowe racye ehleba, ilość :u\:Ś mąki JUŻ wypalac garnki bez naJmmejszego udz1am 
zostanie niezmieniona. swego bezmyślnego mózgu. Istnieje nawet 

odpowiednie przysłowie, iż nie święci garnki 
~rezentacya G. R.·O. w K. O. lepią; świadczy to, te przodkowie nasi uwatali 

• • ? • tę czynność początkowo za eoś nadzwyezajne-
~ouutet Obywatelski st. m: W~wy za- t go póki nie nauczyli się roboty. 

prosił do udziału w swych pos1edzemach ple- ' . · . 
narnych delegacyę Glównej Rady Oplekuń- . W po~~bny sposób rozumuJą w. W :irsza-
czej. Do delegacyi ~ tej wybrani zostali jako wie- wlaśc1~rnle przeróżnych przeds1ęb101'9tw 
orlankowie PP• Zygmunt Chrzanowski i An- teatralno-kii:emat?~aficzny?i. . . 

· drzej Wieniawski, jako zastępcy zaś pp. Antoni . Skoro ru~ ś;v1ęc1 garnki lepu~, ezyz kome-
OlszewiSki i Feliks Wojewódzki. czme teatry- i kmem~togra~, orkiestry ~mycz­

kowe, maJą prowadzić ludzie fachowo i umy„ 

Z u.rzędu miar i wag. 
Inspel..'torem urzędu miar i wag mimo­

wany został inżenier technofog Rau, jego zaś 
pomocnikiem inżenler Gelbard. 

O remont budynków handlowych. 
Wobec przejęcia budynków państwowyeh 

(cywilnych) przez prezydyum polieyi, zwróco­
no się do tegoż prezydyum o zwolnienie Za~ 
rządu miasta. od ciężaru robót związanych z 
remontem tych budynków. 

· Ri>mzerzenie domu izolacyjnego. 
Sprawę domu izolacyjnegot td:óry musi 

ro~rzyó swoją działalność i potrzebuje na 
tan cer W:iębeycll :fund~w, pneka~o do 

" ~o.·1'oswałenJ4 ko~ bu.Qźeta\VeJ.. 

,,Kłll'ty po bytu". 
Ma/ wn.i0$ek sekcyi finansowej Z. m. po­

stmowion-0 polecić mllcyi ·miejskiej dopilno­
wania poboru t. n. ,,karty pobytu". P9bór 
tej opłaty rostal zaniechany w momencie 
przejiefowyi:n. 

Obywatele prascy domagali się powiększenia 
llctby reprnentantów tego pr.zedmiea.cia w K. O. 
i w Za.rądzie Miejskim. Spotkali się jednak ~ od· 
mową,. A motywy ~j wydają się lUUl:l illuame. K. O. 
nie moit' pr11jąć zuady teeyt'-Orynlnołe1, bo to by 
doprowadzflo do ~byt włelldch miian w· jego orga­
ni.meyi; kaida dzialnfoa miala:by wtedy prawo Ź1ł­
dać wlamych rep:r~ntantów, a za ni:emJ polifJ.yby 
4tUuda klas i zawodów. Ty~ k<>mp1.et :K. 
O. jest ogra:nicr.ony. Co się tyczy za.ł Zan;ę.du Miej­
słdego, jest on organem wykona.wezym Ko.miootu 
Obywatel$ldego 1 kompetooeye , jego są csymo 
teeb:nieme 1 nic wspólnego z zasadą przedstawi~ 
clelstwa drobnych, lokalnych ściśle interesów nie 
mają. 

Pol~fki Komitet opieki nad ieńcami. 
Z K1'mitelu opieki nad ieńeam~ istniejącego w 

Wam:awie od grudnia 1914 r., wyłoniony PoI!ki 
ltomit&t Opieki nad jeńcami prowadzi i nadal, ze 
~ wh\<ls okupaeyjnyeh, swą· owocną działal­
noM, gpi~ z pomoeę, lieznrm jeńcom, interno­
wanym ehwilowo lub na czas dłuższy w W arsza. 
~ 

DttaW:noś6 swą, Komitet rozciąga i na tak 
zwanych jmiców cywJmych, t J. osoby, nie wzI12te 
do niewoli na polu bitwy, lecz pozbawione wolno­
ści ·na &kulek popnedniego należenia do wojsk ro­
syjf;kieb, za.trudnienia prey okopach, podwodach 
i t. p. 

Biuro Komitetu :mieści się: na Nieealej 8, ll 
piętro, i czynne jest: od 10 rano do 2-ej pop. 

Biuro ucbiela również.. informacyj dotyezącyeh 
p.nesylanla !ańcom posylek4 wymiany z .nimi ko­
respondk'!neył,. -01u ułatwia odszukiwanie tych jeń-
00\'l' o któryeh ro<itlny nie mają wiadomohcl. In· 
teri:>"'l'.nci zgl~szsjący filę w sprawarh; kores.J>0nden­
cy1 z jf>tkemi 1 informacyi o miejscu pobytu tych· 
ie. prąjmo,vtmLbęrlą wylą~nie od godz. 12~2 pp. 

Teatr i muzyka. 

slow o wyszkoleni? 
I tu wlaśnie tkwi tajemnic.a, dlaczego na 

czele owych przedsiębiorstw stoją w Warsza­
wie róhli rzemieślnicy i nawet przedsta.v.icie.­
le zawodów wyzwolonych, w istocie swej tak 
oddalonych od ąztuki, jak dalekim jest błękit 
nieba od ziemi Kto mniej :ma się na rzeczy, 
tem chętniej zostaje panem dyrektorem„. 

Pan dyrektor! 
Brzmi to pompatycznie, próiność miesz­

czańską łechce i nasyca, a przytem w wielu 
wypadkach daje i profit niemaly •.. 

Trzeba tylko umieć gustom publiczki 
seblebiać, barbaryę artystyczną kultywować!.„ 
To maczy, prowadzić przedsiębiorstwa bez ja­
kichkolwiek bądź ambie}'i, - poziom progra­
mów obniiać, gusta trywializować, uganiać 
się nie~tannie za wszelkiego rod7..aju sensa­
eyą, ohoebf w :najordyaarniejs:zyrn ga~ a 
nawet i bez gatunku zgoła. 

Zadanie nie tak trudne chyba! ••. 
Dlatego starają się o sensacyę różni kraw­

cy, rzeźnicy, piekarze, pasieemicy, restaurato­
rzy, ba, nawet akuszerzy 1 tym podobni dyre­
ktorzy„. stojący na czele onych deklamacyjno­
śpiewająeo-grająco-kinematograficznyeh przed­
siębiorstw!„. 

. A przytem wszyscy konkurują z sobą za­
wzięcie i zdobywają się na coraz to nowe, a 
niezwykle pomysły przy reklamowaniu sW'ych 
interesów.„ 

Byle handel szedł:, byle zarabiać jalmaj­
więcej.„ To przecież w sztuce jest największą 
„sztukąH! 

W ostatnich czasach wszedł w modę zwy­
czaj uszczęśliwiania premiami bywalców tea­
tralno-kinematograficznych. 

Są to premia przeróżne, od zagadek kon­
ku:rsowyeh począwszy. A pole do rozwinięcia 
na tym punkcie pomysłowości bajeczne. Nie­
chaj np. krawiec • dyrektor dodaje do biletu 
jakąś część garderoby, albo przynajmniej ku­
pon, dająey prawo otrzymania 1 pary spodni, 
gdy zbierze się setka takich kuponów ... 

Niechaj piekarz-dyrektor donuM do bile­
tu mueyemo-kinematografieznego bulkę z 
""prawdziwej" mąki zrodzoną. 

Niech rzeźnik-dyrektor częstuje wchodą­
cyeh na salę serdelkiem, lub eholby tylko ka„ 
walkiem kiełbasy. 

Doktór kinematografiemo „ ginekologiez.. 
ny mógłby rudemu na:bywey, a zwłaszcza na­
bywczyni biletu udzielać porady w zakresie 
swej specyalnośei... 

Dyrektor - agent ogłoszeniowy mote pu­
bliczno§ci ofiarowywać iednorazowe nekrologi 
bezplatne, lub gdy idzie o większą ilość, z u­
stępstwem 50 proe. Słowem, pomys!ów nie 
braknie!. .. 

Czyż to nie rozkwit sztuki, podającej dłoń 
rodzimemu przemysłowi? t„. · 

Nie wątpię, li wszystkim światlym kie­
rownikom scen polskich projekt ten musi się 
sp-0dobać i w najbliższej przyszłości znajdzie 
zastosowanie praktyczne. Zainteresowani przy­
stosują swói zawód do wymagań sz.t~ki; na 
której usługi oddadzą z gotowmkią swoJe war­
sztaty i pracownie rękodzielnkze„. 

I tylko jeden czfowiek--najwi~kszy wśród 
tych wielkkh, lub, jeśli ehe.ecie, uajmni<"js,;y 
wśród tych rnalnc:ddc-h - patrzeć będzie na to 

·r01!..tr Wielki. Dd~ ,.Bat Ma::;kowy" z p. Margot.. z innt'go punktu widzenia. Będzie niru, tak 
Kr•Halówną w partyi .Am<;;lH . .Na pr1y~y tydzień re- I zwany esteta „udzialowy", dyrektor wielkiej 
pertuar operowy dwa wwowienia: u.Ma~ l kawiarni ~v też mleeMrni, a zarazem kierow~ 
non" Massenet·a, onn .. AMy" Verdiego. l nik największych teatrów warszawskirh. , 

Teiłr Roznu1ito~d daje dzi.~ i jutro .saiyre Hohrr I awietny jego umysł artystye:mr, ogarnia· 
la.,,Rewiwr" z pp. Freukiem i Kamfri!Skim w rolaeh l j;':cy najrotleglej5ze już horyzonty, bo drnmn· 
gtównyc.b. r~porowo-balefowe, tlma mój projekt za 

zbyt jednostronny. Wlcac rzeknie (kierownik -
nie umysł): 

- Dlaczego mój „interes" ma slutyć ,,m„ 
teresom„ sztuki, której bądź oo bądf ofiaroW11-
ję świaUo mej wiedzy bezinteresownid C~t 
nie lepiej, aby sztuka teatralna przystosowała 
się do potrzeb mojej mleczarni? Niechaj sobie 
konkurenci probują szczęścia na tej drodze, ja. 
przedewszystkiem spotęguję frekweneyę mego 
zaltladu. Dam premimn moim, m<>im własnym 
gościom.„ Do każdej porcyi kawy dodawać im 
będę kartkę teatralną.„ W ten sposób pnyjem­
n-0ść złączy się z użytecznością, ja zaś ieszcre 
bardziej zespolę się ze sztuką!.„ 

Nie iestem, niestety, prorokiem, więe nie 
wiem, jakie losy spotkają mój projekt, w ja„ 
kich rozmiarach dyrektorzy artystyczni urze­
czywistnią go„. W każdym jednak ratle spo­
dziewać się należy, iz w niedalekiei już przv„ 
stlości publiczność teatralno-kinematografi~­
ną ·spotka serya nowych niespodzianek. 

A wszystko dla dobra sztukił­
Niech .eyie sztuka! 

Z Poznania. 
W nadchO<hącą sobotę rozpoemie Poii.1ększo. 

ny zespól artystyczny swoją ezynnoac w gmachu 
te'ltralnym w ogrodzie Potockiego, Pod kierowni· 
ctwem p. Bogumila Bieezyńslde.go, który. ai do po­
wrotu pp. SMZ.trrkiewiczów, będzie teatr prowadził. 
Pierwsze pnedsta wienie poświęcone będzie „ojcu 
komedyi polskiej", Aleks. hr. Fredrze.. Artyśd 
przygotowują z wielką sbU'arulośeią trzyaktową ko­
medyę „Damy i huzary'', w wr, A\\tor wlał tyla 
swojskiego humoru. tyle bll'W}' i 'liepła włoiył w 
odtworzone postacie. W niedzielę ,,Miód kuztelfili. 
ski", J. I. Kraszewskiego. Ze względu na eutis wo­
jenny, ceny dawnieJue maeznie obniione. 

Po zniesieniu ograniczeń polfoyjnych na tuteJ­
szym glóv;'Uym dworcu zaprowadzono znowu. jak 
wiadomo, bilety peronowe, których z· eh\\1}\ v.-y. 
buchu ·wojny dlugi czas nie wydawano wogóle. Te­
go udogodnienia nadużywało jednak duto 0!!6b, tak 
zw. „nocnych ptaszków'', którzy, gdy jut foble w 
mieście o północy wszystkie zamknięto, udawali 
się na d worzee i tam hołdowali dal&.ej hulance, 
molestując przytem nieraz podrótnych gfośnem i 
nieprzyzwoite:m zachowaniem się. Wobec tego dy­
rekcya kolejowa ezula się zniewoloną w czasie od 
godziny 11 wieczorem do S w noey odtiłd nie W> ... 
dawać wogóle biletów peronowyc.b. Równiłd nie 
będzie w tym czasie dozwolony dost~p do re&taum· 
cyi dworcowe} za biletami peronowemi; wykupio­
nemi choćby przed godziną, 11. 

Z Krakowa. 
W krakowskim „Czasie" ~y: 
Od zeszłego tygodnia poeąwuy, brak chleba 

,z knidym dniem daje się dotkliwiej odezuwat w 
Krakowie. Z Białe} nadchodzą tak aze:wpłe prze. 
sylki mąki. że nie wystareza.jll na KSpokojooie po­
trzeb Krakowa. Magistrat natychmiut romaje na­
desłaną :mąkę piekarzomt aby wypiekanie cbfoba 
nie doznało przerwy; piekarze w hltercme ludno­
ści, ze stratą eza.su 1 pracy, \\"31Tabiajt, mtkę, t:lby 
tylko ludności dostarczyć chotby najmniejszej fio.. 
ki piet'zywa. W tej mien& nal~iy auwaty~ że 
pieczenie mniejszej ilości ehleba jeat ~v.11ie}­
~ aniżeli wyrobienie tak duiej. rut ja.ką piec jest 
obliczony. W kotach u:moinie~ posiadających 
JE'SZcze skromne zapruiy własnej mę,ldt brak cl1leb3 
zastępuje się lub uzupełnia pieczywem wlarurnm ; 
ludność uboga, nie mająca zapa56w mąki, nfo mo­
te sobie pomódz wl:asnem pieczywem. Wkr6łea 

'\\'SU.kie zamotniejsza ludność wyet.erpie swoje u­
pasy mąki i wtedy polotenie stanie się rem trudnif'j­
ate. Prezydyum miasta ll>')'czerpalo v.~Ikte możli­
we kroki o zapewnienie miru;tu potrzebnych więk~ 
szych zapasów młkf; mimo to w dalaeyeh :i:abie­
gach nie Ulltaje w tem przekonaniu, ie pdst\\·o­
wy zakład obrotu mlewem trMUmie "'71,tkowe po.. 
loienie Krakowa. 

Z Rady Biniń 
Dnia 28 z. m. odbyl-0 się XVII potiedie-­

nie Ogólnej Ukraitmkiei . Rady. O pn&biegu 
posiedzenia podaje hvov.11kie "Dilo" następu~ 
jigee szczegóły: 

„Przedmiotem. narad były sprawy stn.el­
eów i kwe!tya zachodniej granicy ukra.iń1kkh 
terytoryów w GaJ!cyi i krajach okupowanych. 
Na podstawie przedłożenia Bojowej 
i referatu p. Cegielskiego omówiono 
najnowszego asenterunku w kadrze 
(ukr. siczowych strzelców) i nos;tarm"' mrw 
zwrócić się 'L memoryatem do kompetentnyrh 
czynników. Na podstawie gen"",afiC'lnei;!o n'­
fcratu prof. D~ra Rudnickiego i datP :·h 
tystyrznyrh, przedłotonyrh przi•z prof. ·rnma~ 
niwskiego, przc~prownrlzono d~·~ku"H' i n" 
chwalono: eo do Gnlicyi ro grankę 7.tF'.·, . 

prz:,:jąć grankę wyh:ieg<l lwc.w~ldt'~o z 
dola1~zeniem temkm\'!'17.<'1.~- zny; en do J.:y;• :fr>Y 
ok11pown.nyl'l1, grani;•p J.,ruherni d1ełnF'~if·i. ,..,-;._ 
dle Ut'hWaly flumy - fO!'O~'!"'Jdej 'l fO~ll j~IJ'.,?. 
UchwnfoHn !al~ie w~ dttć głengrafkzne kn; ty 
tych zitm1 uJ;:r:iiJ'i:.:;kil'b, z ia:maet:eniem Wc'PO­

t1mian11j linii denmrlrnc~·jnej L'ałego ukrniń· 
. ::;ldt'go lPrytorynm i z UWi'!lh:·ilHimiem naro„ 
· dnwyeh wysp l'hninizmu na zarhud t11l liuH 
dem~1;:1qv:~ juei·'. 



Z Innych pism. 
I łom. laro~DWYDL Is. Tr oj O PDIICB. 

·;<"~~:"~~~tw . . .. . 
ka dobryeh · . . . . . . jloglyby łti«~o, 
szyć sta.n obę~~~:4i~~:atttią·się ws®altze .... -~ 

· sowa6 ·z· tegę,· w•t~liJ, •e według Mf'a1$ . ·•· 
nla Angllltótv ]~. ·~~l'óstu niemo~iwem zl)~:; .. 
dować dość szybko t;>dp!:lwiednie drogi ~ełe:z~e. 

Profesor uniwer~j fotu moslde~sTdśgo; ks. i jednocześnie \Yflt~-0 wagony, nada.1ą.ce się· 
W arlikm~ p. t. ,.Pneobrdenia" :zamie- E. 'frubeckoJ~ tamie§C'H w "Echu pal&ldem'*ar~ 

1 
do linij szetck(;tarowyah. 

łlez.onym w ,-;Nowej fia~ede" umny pohlir.yBht hln1\ w kt6rvm stara ·wytlomae.zyb, ił mil- 1 

Wl.ł~wski Bułe-slaw Lutomski kreśli w i r
0

1t>nie Pl'ft"Y~ rosyjski~j w spta\li& 'Polsk1ej I 
~oo ale cbarnJdeTJ'ltr~ sh„ .,d1\'. tt•'\\Pm pr1.eni€'1'łenfom eeu.- ~mra 1Jheryjsłłis. 
k~ Narodu- łn;m dzialH.tl. dt dó dttnl!'go kraju''. 

l\nmit{~t puzo.:ta.it• otwartą i walną. dla 
i----

. W Rosvi· utwohono B'iuro sybecy,1.sltie, 
iywoł- „d,'1w, 1h."~'1,1e 1.nrn.z profesor Irłoskiew· 

m1.izdołriie!~z1>'d1 •.fo nymt 
. litórego zad.a.niem ·jest wspó-!dzialauie. w pBe-. 
I noszeniu falnTk ewakuowanyc~ z 11::a1ów Nad~ 
1 baltvckfoh i Polski do SyberyI;. B1uro to rut· mnHn,qo,1c prezoo.n 

dawnJa. i da,ie 
te aprawa, którą pruwadiU lub 

nie zejrb:.i.e na manowce~ nie l"f ritl'i my­
ill priewodniej, aarhowa. rówml'\\agę mięcfay 
środkami a ecthunL 

,.,PrrJesom ,Jaworskiego - pi~e p. I.utom· 
m - cechuje wiednt. dofiwiadezenie, J:;qnoiić 
w rommowaniu i w <lzhifaniu. Jni 
w roimowie i nim pozy,!mjemy pr:i:e::.wlndtZ''tii<'. 
Se WJUQj da ~rt~·ni~nia jl umy~fom pra\Hll'.iWk' 

krok 

,.neuh~lmJ:.d' Zł\ \U'JyJ 

z\\ycr>'i 11owoły„vnć 
l.Uyą '\'l;~r;~~ ""'!· to uirai•i,; 
do rauu,i.ratt7i 1uu1stw1nveJ, w ruie 
nmlejn.y~ przyi,;xią odbud•n\·•: {)0Iitycn1ą,. idika 
;. koxd.eam,m v.anwkic-rn ililtnfo.ała". 

Prof. Jaworski u ~-·1'11 " ,.. . 

. "'*ód t&J jawnolłd iyeia 

które ataly ndział~m lurł.1w 
płomn ~tdzi-ernikow~!!o Uc1r•H~łw•wll1.kt4"f!O 
0.8$0) ł ua-tawy lutowej O&H r.) 
p.. 

Tym sposobem po\'i~„ta,qiła w ('.tali~ i 
.-kola polityczna. której 
~uuńe do za5ady 
io ~dów parlamentarnyrh. Dla 
~jna i prawo publkrne 
m~dn· potrzebą obywah·1ską. ('hft~ 
:nia ~em p9wietnem jest niezbędną po~ 
~ &ycz.n.ą. Uciniowie tej sdrnly byli u1.-
~ ~wnika.mi paragrafu 14 1 u1.masko-

. ;tb80'lnty:1mu, wiedząc i do!S\\"'ladezenia 
jak niebezpierzną dla pornyś!nośd 

~ ruehezpieeuu:i dla naszej ·pomyilnośd 
urod~wej był.a dawna biurokraeya austryac-
1-., w kWre.j ataeył&h Jl,anee1ary®h pokuto\l'al „ J&elk· u. Kuuhim i. Mettemkhtt. 

,Ja~ Ml~ talie do cyM. nie do~ łit".'t• 
JQ'dl wn1l'lildw w Polsce, która ~i.tłją P-0"-0-
łu:l-e A~Węgter w hłmryem~;j e-'WQhteyi Eu­
ropy, rh ~li.nek do GaMeyi i dó Poh!i:ki. Ob­
~ fÓWli:Owagą ooojśeia. ł sł&wa, Jawo-1'1Skl 
~ ttm11l ob,łbktywny, tratttiijący rzecz ze 
atmww~ ~y:tku pllblłt'%.ł:'tego, "1Mląey skriJpu~ 
latni• lmid:e Ml i pneclw i utom1j(!; te kry1erya do 
adNi'i urodowyeh i polltye:myeh''. · 

P„ Lttfomski ui.znacza s1U8zaie, ie- la rót~ 
sioa w wyehu-waniu politycznem, jaka J:a$.Zła. 
w ();ł:ta.tniem · pó.lwfoczu między różnemi tlzJ-cl­
nioomi Polski jest jedną z wainiejszyeh przj·· 
ez--yn, które utrudniają lub unlemoźliwi.ają 
W$1>óln.e porozumiewa.nie się i dzlalauie. Jed­
ntrśó wychowania mu-odowego jest bowiem 
gló~·.m elementem polityki~ jak jedność· st1· 
lu ~tycznego je.st glówną eeehą sztuki. 

• .N~ Kom. Nar. opiEU'ał aię - piRe da-. 
Jej ,_ Lu.i'On:lli.dd - m. tej hi-1Jtoryez1u~j koneepeyi, 
Ml Po~ połołooa na rubieży Ztieh:-o~h.t i W !IQ• 
du. e1aje En.ropie gwłlraueyt rozwoju zaehodnłeh 
~ i wyobrateń. Daje je-j te gw-ara.nryę 
~ awege ducha i p~t>śe, ll!erahłJ'ł i sztu~ 
.Jett obycraj4ł i poj.ę.eia. pr&ł'Z k~w. V.')·lewaną tak 
ooftde w ciągu tylu '"icków za Na 
łJPi-era6 filQ zawsze ~d·~ musieli ei, wo-* ogromu chaosu \11srhuJniego. poszukiwać bę~ 
q fundamełl:tów i staisz~·ch. PoiU'­
stawalUm;y i po.rosmjemy ·w;;;zy:-:<ry w bole~ych 
wll!łPllwo6eiaeh. niepewni jutra na~ej ojc::r.:;1..ny, 
ęór at 11tiel~ru:ieh opinii nie pnyczyrual . Mę 
do ~.t:IMtdzenia p0d jednym szta!ldlu'ein Wizyst~ 
kleh Polaków, pojmujący.eh niesłychMf& wag,,.; 
'l*lków wojny~ rozumiejąeyell, ie jeJ Bkntld •· , 
~ jak p~ezeni-e, nad nuąm krajem". 

IsłGmię, tnidno przypuśeie~ ażeby rezulł!i;l-. 
tem \el na)wiłbzej ze wszyatkich wojen oka­
i.ala „ię Polska, na nowo podzielona, !kauma 
r.nó:w, ua b~iprzykladne cierpienia) na. wieJm.„. 
is.ty tamęt 

To przecież niemożliwe1 

Pożary. 

pozwolić -~ aby Polska 1.gi„ 
temu równoznn.-01..ne} aby ,;o-

! pr.e:ez ~~iemcy. Polska, ni.ez.a.w 
'. 1, ·~a:t cd ::'\if•miec i polityc:r.nie wolna, p-0tne- . 

mie;\ta obec11ie wysłać ekspedycyę, której -ce- · 
l~'m hedzie: po pierwsze - poszukiwanie ru­
d\· ź~!ru:uej wzdlui toru c.alej drpgi że.laz:nej 
si·beryj~kiej, powióre - zba.dame 'Yartoścl \'lt:H'ut1ek potęgi i nieiąlew 

niepO\"v'odzenia nas:ze--
„.-;:f·r\hL11·, ale wzmoe..· 

Poezuliśmy na­
Polski pnez Niemcy jest 
do roH·?.lonkowanła Ro­

PO<'"tf!tkiem Hrzeczy­
'''J!'''·ni:: '"'·"l't' pfanu vlohy\,·ezego, któ­

oderwanie od nas Litwy~ 
rt nawet ez~-§ci 
ruzwolił, aby 

!H?C-f'"'\'llici<!ł?nt'!B\' !'ł!O(~hy W 'l1flr 

1.a.glady Ro~ 
ja>Jt dla nns 

ehploatal'.'yjnej polda.dó,..,. węgla. kan11ennego 
w 1.lulinaeh Kmmiecka, Abakan.sita, . Cz-erem­
szonu i Usguri, po trzecie - poszukiwanie 
rud chn.Jmowv0h i mangflnowyeh, jak również 
nuignez;.·t6w; • dolumitó\V i gliny l'.>.gniotn1n~-lej~ 
\\Teszeie po czwnrte - określenie wpSQkośc1 
runmego z·q_1otrz1,l10vrnnia Syheryi w -stosunku l . .. k 

I do żeforn i ·w: rr;' !}w żelaznych. Prace e sp~~ 
i eh cvi. Jd6rn pod każdym w1ględem będzie 
l j~Ji~aj,;l:m:mui•ij zaopatrzou~ we wszystkie 
potrzeby~ nrnją brć nkończone do 14 ~ażdzier­
PiJrn 19Hl N1ku. Zdaje się, że Rosya Jest zde­
rrdowana przełn.:ztałeić się ostatecznie w pań* 
stvro a:zyatyekie. 

.MinMer komunika{'yi ·w Petersburgu o­
trzyn:al, jak donoszą gnzety .ros~ jslde~ wiado­

kofeii!ltłł północnych 7..najdują się 
rozpoczęll sltlŻhę ko-

zni ~ w uch~·lenia się od sluż-
,,_,,:: :':'ku. ślellzl wa przeprowadzo­

Ht w tnn t<.::lu unne te }Jotwierdzifo, wobec 
i·i'.q;b o~olr~'_ zostały usunię-
h! z za im;)\'< :;rtano\'dsk. Dal~ze śledztwo 
mn wyJa~nić. 'W jaki spo,.;óh zostały one wog-óle 
p11.~,.;,~te na kolej . .Prasa :rosyjska uskaria się 
w bardzo pr:zyl~ry sp~&-ób .llft.t~, iż w we-

'itilrifil. \'- w::Lznem zrcm Hosyi po Ja W.tają się coraz to 
JłlS Howe nieporządki, braki 1 uajrozmaitsze afery. 

I {\VAl'). 
l 

<>sJ.i~lu1 .. ~;~m.e·'""$~taił\ Myjlu łOOilie I 

-~-

~~ ~hR§}de­

~•ntn 
LWUlZłrn 7if,tn;f!.it~\~IZ~ fiiOl~i:ma.i: fYQilfVi';Oły1tij f, 

Podług ~im;ernych: spra: 
czonych w pismach moskiews, 
w ntrta:tnich dniach odbyl si~ 
spxaWie pomocy wygnańcom. 

RpaUtymy nąi w Ro&ył. w.ił .. iwil~ć MkohaI~ 1\tęi:ód 

Organ kadetów rosyj~ki-0h ttltieez". zazna„ '· ::=:::~~:·~7!=ti·~· 
czat it nie małe l\.'Ntłieriie w3'Warla w polltyt:2l•, .gnaniu, Wl'e.s±eie --· urż<ądzi6 
ityeh kolaeb. rosyjlkfoh wiadomość o tem, iź składkę na wygnańców•Loty 

ltW~~;Jru ziem· 
Dt'ir:!lłrtów t~:wt1,oj(·tl'.>~~Jci!l, sani· 

a 1»mod-
piekarnie i t d. 

ezynnych sid~ oi-
zv1~nu::;ściol\tvcJll. kartnfacyc~h dzien.nie 

';,· 1t) Ptmkhwh przNzło ludzi, dzi~y · 
p-n:ytułek dla &JO dzieci i H ochrony 11a 175 
dzh~i. W Galk~l czynnych jest 5 oddziałów 

karmil!·"'~'r•h codziennie w $3 
1 5fl,0&1 ludzi, 7 ,!.de:myd1 przytułków 
dla !JhO dzieci, 7 ochron na 250 dzieci. O sto-

~~d petersburski zamierza omijH w obec:aej 
ehwm \V""SZel.kie sprawy · natury politycznej i 
nie cłice wogóle zajmować s1ę rozstrzyganiem 
lmest~·j polityczn;..·ch. 'fakie to stanowisko rzą­
du hędz.ie otvnm·ie zadokumentowane w spe- · 
rya1nej dcklanwyi, którą rząd w rwjl:Jiższych 
już t!nfad1 zamierza opublikować. W <leklara­
cyi te.i ma hyć pomiędzy iunemi podkreślone, 
iż rzrJdP>':e mga11y będą w obecnej chwili po­
ruszaly tyJko sprawy żywnościowe i kofojm\ t~. 
(~,I'l'0w0je \\ren:la", 27 I). (\VAT). snnku lndumki du zwi~7.kn po\Yi~da 

że nh~ łatwo było w~ tlumariye~ ·fa· 

Stary Nettelbeck, zawzięty -ó-B;~ 
i herga, który w młodości byl dzt"e)!ąY: 
J nikiem, w autobiografii swej · 

ki rnu wla~eiwif> cala organizacya 
\H.1:mne~·. Wywhi!n się nr. mniemaniE\ że t'i;.:'!d 
będzie ś:'i<igal należno::'ici za kannienie od 
wsz:. liitkfrh, niezafożnie, czy kto korz.''::ifał z po­
smrn. w puukta.ch zyvmościowych, rzy też nie. 
Sk_utki-em tego starali się korz.yotać wszyscy, 
,~ówno potneb)lją,cy jak i nie1)otrzebujący. 
Dopiero po zape-wnieniacb, te pomoc jest bez­
płntua udało się oddzielić .rzeczywiście glod­
U) eh od niepotrz.ebują.cych pomocy. Galicyjscy 
imki ohawiaH się, !4! d~ieci brane dn ochronek 
będą 11awrae.ane n.a prawoslawie. Pod wply­
\n:m tej obawy rod~ce odbierali dziatwę. 
'frz.1:::ł~a b~·ło zaJH.wmień, te dzietjj. będą powró­

e do domów takiemi, jak je rodzice oddali, 
ahy irh u::;pokoić. Władze woj$kowe, zdaniem 

Ro~yjskie . koła rz~dowe · a Duma. 
„Russkija Wiedomosti" utrzymują, że ·w 

zapatrywaniach rządowych na Dumę i jej o· 
becną sesyę nastąpiła ostatnimi czasy pewna 
zmiana. Koła rządowe są zdania, iż zwołanie 
Dumy jest absolutną koniecznością i że pr'Zy- . 
szla sesya prawodawcza powinna by~ normaJ. 
ua i diugotrwala. W każdym razie przymnso~ 
we ograniczenie prac Dumy uważają teraz ko·· 
ła rządowe za pogwałcenie samodzielności i 
niezależności Dumy w dziedzinie rozkładu je} 
prac. (WAT). 

„8trsJk" hurtowników .. reforel.łro, bardzo \v)·soko (•e11ią cfaialalność 
Z\\ iązltą w sprawie pomocy i okazują instytu• 

cy om związkowym wszelką pomoc. Prasa rosyjska przytacza następujący .roz.. · 
~ ""Rflacyę swoją kończy referent rosyjski te- kaz generala Dumbadze, naczelnika: · tniasta 
~ ę~'ami: „W czasie obiazdu Wolyniaj Ga- .,Jałty. ,,Niejednokrotnie p:rosilem httl:towni-
11.tji iia.suwaly mi się ustawiezuie pytan.isa.: · ków, by nie powodowa.li się nazbyt ehęcią zy­
Skąd ~zlą6 nasion wiosennych~ Skiid wziąć sku preynajmniej }:>OdezttS wojńy., . Leez , ei, 
kttpi~ .:W Galicyi spotykałem wsie, gdzie . przeważniie zamożhl ludzie, odpaitiedzi~ll 

0
1iia · 

siana była literalnie jedna dziesi~cina z.i to zaniechaniem handlu. w tych dniacb)l'Qk~-
~ · l.f.ozostala. zaledwie dziesiąta ezęść kon "' nam re-wizyt wszystkich 111dadów. Wimii tego 
\ J str:ejku · - inaezej nie mogę zwać takiego po­

stfpo:-wania · - zostaną stosoW:nie do wfhy u-
~r.an.!. Nie coi.nę się nawet przed uła:twte.. 
ntem tln potlrMy do Tomska i innyeb rnłejSe 

, .,,,, odległych i podaniem listy imiennej ich os:ób 
Dzfanniki angielskif} dl(}n-O~ z Peter~ · d~ wiadomośei pnbllemej". (WAT.}. , 

ga, że najwięla!zą prz0$zkodą w zaopa~&. 
niu armii rosyjskiej w nitthędne artykuły Ma,.;.. 
nowi bi"~k wagonów l i:nnyeh wspólez.esntcn:' 
środków transporlowyeh. Brak ten daje się.!Włt 
maki nietylko intendenfurzę wojskowej, "i · 
rów~leą1 a może I\Swet w \Vi~tyni stop 
l.11dn~di cywilnej. Qtjyt nie ~.PO~b przy 
mot~ 'is~niejącyeµ obeooie Ś'tOdkOw J{Ohl 

Studenci rasy}xsy na kolepr&b. · 
, . , W osta~tnich dniach odbyła si~ w ~.oSkwie, 
-p~ przew?dnfotwem wic&.mimst:ra koUJ;mrika· 

.. ~-.$zez1*1~a, ll.al'il-:91'. w SPl'ł\Wle :PleiYtl~wa~. 

: innemi swój pobyt w Ang1ii. 
żach, które odbył przeważnie 
usługach Holandyi, dostał się. 
glików, którzy już wtedy .zd.f . 
zawiść względem innych narotlow 
jących się morzem w swych, st 
wnętrznych. Ale jakiż go· żawótl: 
w połowie marea odpłynął· z llo 
tową w charakterze porucznika .~o 
mouth do .wYbrzeźa Gwinei. Zalog 
sltlada!a -się z. 1,500 ludzi. ~- ńa · 
~zla go ochota. do wyslugiwama ;.się 
go prosty umysl wzdragał się n.a 
ronienie „jak surowe i brut~lae· .e; 
ri.ują 1,18. statkach tej narodo~d~i{:: 
mowy ani o honorze, ani 'o ·te·; 
dnie słyszy się tylko bezu:s:-Łamt~ p:· 

, i cyniczne rozmowy. Ani ślad1j.'~ 
· pliny, którą się tu znaleie'. spQ'~zie 

ciwnie, począwszy od najostaWeif?· 
· narza, nikt nie !Slucha tu rozkaq;ow 
go. Posłuszeństwo, do jakiego pr 
telbeck na okn~tach holem;lerski .· 
znaleźć nie można. ·Niema .mo -
yne~ porządku. „N tef az na ;; .. · 
kawal g}>towanego nij~s!ł . :w,g!:;; 
tow, i każdy go sobie odkrawa;~~ 
ko zechce. Obok po obycLwóc.h 
wiono niecę z chlebem i ;nac 
dla ·dopełnienia swobądni~i . 
ne warunki nie mogły· przY:Paść 
te}bergowi, przywykłemu do 
tualności, i gdy tylko· powxócil t 
poprosił o zwolnienie, pocze.nt:.P,t 
prędzej do Amsterdamu. · 

Korespondent wojenny' „Deutsche Ttt­
g~i.g." donosi, że według pism odeskich .na 
Wybrieta~h Rosyi południowej zdarzają się 
~· P?:ta1·y składów tuwatowrch. Przypus~ 
~~. ze poeh,odzą one z podpalenia przez · 
~'Oa,fńeów. Su::tególnie lie~nie nawiedzane są 
P~.potair magazyny woiskowe. Szko~j do~ 

· f1~, ~:zą wiele milionów rubli. ·· : · 
\ 

cp ująó W ~:rby: je{J.l!t'(Jt>ześ.uie· t0~1W CWOl 
; ~e1~·ałów woje.nnyi:h na front traris1p0rt · 
ll}'ch wgłąb Rosyfi dow-Oz prawid111;wy śN ~ 
ków 1poiywczycll ~ Ro- środkowej da ·.lftJi.:; · 

11U{~~zyrnst6w ~(}le.3owych ~" po,ąl'J' . . D · J A . .. 
iów.:Mlłią ~yć w tvJi1 ooJ.u.~ql'~, ~h .· r. ·an . · ła 
::;ki ~rP~i';;~:~j~~ s!:j ~r!iBwa; 1łl. < Króls~ 



Dziar c~o10 iczny. 

Pieniądz prowadzi wojnę - „I'argent fait 
1a guerrę« - powiada pnysfowie trancugkie. 
Ser,.tencya nie ealkiem ścisła, bo ostatecmie 
nigdy· z p<>wodu braku pieniędzy nie zaprze­
stano wojny i wiele wojen prowadzono bez 
pieniędzy, dość wymienić pierwsze kampanie 
Napoleona. w 

. Ale faktem jest niezbitym, jak to $lusznie 
zaznacza. poznański nKupiec'\ ie kaida wojna 
pochlania ogromną ilość, jeżeli nie koniećwie' 
pieniędzy, to w każdym razie różnyeh warto­
ści, dających się obliczyć na pieniądze. Oprócz 
tego wojna, nie mówiąc jut o mimczeniu, jalrie 
ze sobą przynosi, uboży tak kraje biorące u­
dział w wojellllyeh dtlalalliach, jak całkiem 
neutralne państwa: - uboty je w wieloraki 
sposób: · 

przei; odciąganie wielkiej Ilości osób od 
produkcyi utyteczneft prz.ez r.apotnebowanie 
kapitału, przez drożyznę i niedostatek wazel­
kich arlykulów gpożywezych i służąeyeh do oo-­
dziennego użytku, przez cląglą niepewność sy~ 
tuacyi polityCf.llej, przez zamknięcie stosunków 
handlowych z zagranicą. 

Wszystkie te ambarasy pociąga za sobą 
wojna, zwłaszcza prowadzona w takich roz­
miarach i na tylu frontach, jak obecna. 

Dziś, z powodu rent państwowych i towa­
nystw akcyjnych, a także z powodu ułatwio­
nych komunikacyj, interesy pieniężne tworzą 
taką popłatną i tak rozległ! siec, że przy jej 
wstrząśnieniu niewiadomo kto więcej odcier­
pi, sąsiad ra;y antipoda, ra;yli mieszkaniec dru­
giej półkuli. 

Rewolucya w Ameryce poludniowej może 
wywołat panikę na giełdzie paryskiej, a nie­
pokoje w Chinach groią spadkiem kursu :róż­
nych papierów, a eóż dopiero mówić o wply­
wle zawieruchy obecnej na giełdy i kursy,, 

Ale jeszcze dotkliwiei dają się uczuć i~1t­
ki wojny w sferaeh przemysło·wych i finan.;o­
wych. Podczas wojny pieniądz drożeje, t. j. 
pieniądz gotow)\ który się chowa, a spada pie­
niądz lokowany w papierach, Ten spadek jest 
tak dotkliwy, te przy dłuższej wojnie dojdzie 
do miliardów. 

. G O .. D. Z I N A PO.CSKI. 

W Niemctech zauważono niepożądany ob- I jeszcze dana, a mianowicie ta, iż rz.ąd angiel­
jaw~ te dewfay,. czyli zagraniczne papiery war: I ski pozwoliłby na dowóz artykułów spożyw­
tośtlowe stale i.dą ·w górę ze szkodą handlu I ! czych z Ameryki do Polski, gdyby miał gwa­
i,>rzemyslu niemieckiego, który za towary im· rancye, iż nie zostaną one następnie wywie­
portowane musi plac!ć niesłychane ceny, głów.; zione do Niemiec. 
nie skutkiem wysokiej wartości dewiz zagra- Ob::i te przypuszczenia jednak są jedna-
nicmyeh. kowo niesłuszne; ani bowiem Polska, pozer. 

Różne powody składają się na nieprzy- stawiona samej sobie nie posiada obecnie do­
jemny dla Niemiec wysoki kurs wartości za-· statecznych produktów do.. wyżywienia siebie, 
granicmych. W pierwszym rzędzie bardzo o- ani też, eo zatem idzie eksport niemiecki ~ie 
graniczony ekport, stojący w nieodpowiedniru z:1al~t.l tu tak zx:ac~ych zap~sów, by wrw1~­
stosunku do znacznego importu, następnie spe- z1eme ~ogl.o w la.kimś stopruu przyczymć ~1ę 
kulacya i nadmierne zakupno dewiz zagranicz- do zubozema kraju. Nawet w czasach poko1u, 
nych, wreszcie przedwczesne zaopatrywanie aczkolwiek Polska niemniejeze wysyłała . pe­
się kupców w towary zagranieme, których do- wni~ ilości zboża do Niemiec, sama jednak ze 
stawa dopiero po woinie będzie moźliwą, a ut· sweJ strony sprowadzała lwią część konsu­
płata iut teraz nastąpić musi. mowanego u siebie zbożtt z głębi Rosyi. W o-

Rząd niemiecki, chcąc zapobiedz niezdro- hecnych zaś, wojennych czasach przy dutej 
wym gtosunkom, wydal rozporządwnie, ogra- oszczędności kraj mógłby był nawet się wy­
niczające handel papierami zagranicznemi. żywić wlasnem zbożem, gdyby dl:ugie miesią­

z dniem 28 stycznia r. b. tylko kilku ban- c~ walki, a następnie palenie i niszczenie za. 
kom niemieckim służy prawo załatwiać zakup- siewów przez cofającą się armię rosyj$ką nie 
no i sprzeda! papierów zagranicznych~ były bardzo znacznie zmniejszyły zeszloroczne-

Rząd pragnie mieć kontrolę nad handlem go plonu. 
wartościami zagranicznemi, dlatego odnośnym Co się znś tyczy drugif'gn przypuszezenia, 
kilim bankom nnłożyl obowiązek prowadrenia to bardzo interesujące w tym wzglt;-dzie wy~ 
dokladnej kontro1'. o wszelkich interesach pie- jaśnienie podaje ostatni numer „Nordd. Allgem. 
niężnych z zagranicą. Przez to spodziewa się Zeit.", która przyznaje, iż wkrótce po doko~ 
zapobiedz dalszej spekulacyi przez umieszeze- naniu okupacyi władze niemieckie wywiozły 
nie pieni~dzy w dewizach zagranicznych. pewne ilości zboża, wynikalo to jednak z sy~ 

stemu do którego, wobec niedostatecznych 

ZIJnio dla Pliski. 
Półurzędowa „Nord. Allg. Ztng" pisze co 

następuje: 

Angielski prezes ministrów odrzucił pro~ 
śbę Polaków amerykańskich o pozwolenie na 
dowóz produktów żywnościo\vych z Ameryki 
do Polski, motywując swą odmowę tern, ii. 
Polsce przestanie zagrażać niebezpi<:!czeństwo 
glodu~ jeśli Niemcy i Austro-Węgry zaprzesta­
ną wywozić z niei produkty żywnościowe. 

Z tego oświadczenia premiera angielskie­
go możnaby wyciągnąć wniosek, iż brak pro· 

1 duktów żywnościowych w Polsce wywołany 
1 jest jedynie i wyłącznie przez eksport nie-

miecki i że z chwilą, gdyby zaniechano tego 
j wyvrnzu, kraj b~·lby dostatecznie zaopatrzony 
i we wszystko i obyłby się bez pomocy Arne:. 

I cyki i pozwolenia na to Anglii. Ale obok tej 
interpretncyi słów premiera możliwa jest 

• 

środków komunikacyjnych i stanu młynów w 
Polsce musialy się uciec wladze. Wywiezione 
bowiem zboże nie pozostało w Niemczech, lecz. 
zmielone zagranicą w ogromnych na sposób no­
woczesny urządzonych młynach w formie mą­
ki zwróciło następnie z powrotem do Polski. 
Podane przez cytowany dziennik cyfry naj­
lepiej zresztą sprawę tę oświetlają. A więc 
od 1915 r. t. j. od żniw zeszłorocznych wywie-

1 ziono z Polski ogólem 6.5,000 ton żyta, psze­
ll nicy i j~rzmienia, wwiezi.ono mś w ciągu 5 
miesh~cy po 11,000 ton czyli 55,000 ton mąki, I 5.000 ton jako zapas dla ludności miast, prócz 
tego 5,000 ton i<Zczmienia przeznaezonego na 
zasiewy i niezużytego z braku dostate('mej ilo­
ści koni. W ten sposób według danyd1 dzien­
nika niemier·kiegu sam dowóz i wy\YÓZ po­
krywają sii;i już w ehwili ohernej hei tadne­
go salda. Rachunek 7..aś pozostaje w dalszym 
ciągu otwartym, kraj bowiem w dalszym cią­
gu zaspokajać będzie musiał swe potrzeby. 

Centralna Izba handlowa w Lublinie. 
. Na zwalanym obecnie zjeździe przedsta• 

wieieli miast i powiatów okupacyi austrya­
ekiej w Królestwie, ma być zdecydowana !'lpra­
wa stworzenia przy Centralnym Komitecie w 
Lublinie Centralnej Izby Handlowej. 

SuixkrypGya na pożynzkę w• 
w Szwajsaryi. 

Trzecia pożyczka włoska ~potkał.a ~i' w 
Szwajcaryi z wyraźną niechęci~. Za pośrecb.i· 
ciwem upoważnionego przez n:~d włoski dlilł 
zbierania subskrypcyi w Sz.waje,aryi maklera 
gield-0wego podpisano dotąd zaledltie 
franków. 

6erlińxkie lmrxy dewiz. 
BĘRLIN, 7 lutego. Ur:z:ędov.e :nofow11nie kuli> 

sów dewiz, za wypłaty telegrałiezM. 
8 lI pła!'. 

Nowy-Jork dolar. 5.3Ci H 
Rolandya gulden. 229 
r>ania koron 151 
Szwecya koron 1.'51 ;.~ 
Norwegia koron 1!11 % 
Szwajcarya frank 103 
Austro-Węgry koron 71,45 
Rumunia lei 84,;~ 
Bulgarya lew 76% 

Giełda warszawska. 
Notowania z dnia 9 lutego. 

Papie..-.r wartoś.clowe: ą.-dano Ofiaro- Załatwiano 
-~ U<t' wa.no 

6°/o pożyczka m. War-
Fzawy z r. 1905 • • 101,50 101,00 

4:1/2 °/o pożyczka m. 
Warszawy .••• 

5°/n listy zast. Tow. 
Kred. m. Wars'L • 99,25 91,65 

41/, o (I " " 

41/ 2 G/0 lisy zast. Tow. 
Kred. ziemskiego • 96,00 94,00 94,60 I 4 °1. , • 86,oo Só,10 

I ~acz~lny ~or: c:zar Zawlłowsk~ 

il Dm i nałład: IJ~młntwa połHił. L 1m1mm 
ł l ZłlłUllm • 

Biuro l>zienników Intro lig a tor 
Jłdy WOi 8 W Gytadoli'' 
Sala sądowa. - Procedura są.du 
wojennego.-Poszczegółni kaci.­
Szubienice w cytadeli. - Egzeku­
cye żołnierskie.-Szubienica pra· 
cuje.-Kat Kurakin. - Smierć O· 
krzei.-Torturowanie wi~tniów. -3. o ulińskiego 

w Tomaszowie 
dostarcza dziennik 1160DZmH POLSKI" prenu~ 

maratoram &woim o godz. 7 :rano, 
tego iamego dnia. 

Dla zbiorów prywatnych poszu­
kuje się dokumentów, dotyczących 

llistoryi 11t Łodzi, 
jego przemysłu i mie:;zkaf1ców, zwła­
szt'.Za roczników gazet i czasopism, 
kalendarzów, pamiętników, pism ju­
bileuszowych, druków Stmvarzyszeń, 
itd. z czasów najodleglejszych do 
najnowszych. 

Wyczerpujące oferty pod „Historya m. 
Łodzi", proszę składać w admini.atracyi ni· 
niejszego pisma. 

ruty11owany (jeden lub 
dwóch), obznajmiony z 
maszynowym i ręcznym 
warsztatem, potrzebny 
z a r a z na w y j a z d do 
Górnego S!ązka 

z~ łaszać się do ad­
mi nist;acyi dzien. „G o­
d z i n a Po Isk i", ulica 
Piotrkowska 86. 

Lokarz-Dontnta 
S. (iORllIN, 
Konstantrnowska 18. 
PrzyJmujs od 10-1 ł od 3-8. 

Krwawy $atrapa. 
Bra1ura. , Bin 40 gmUJ. 

Do nabycia w ksi~am. i kioskach 
Skład główny dla Łodzi: Biuro 
„Promld", ul Piotrkowska .Ni 81. 
W Warszawie: księgarnia Muowłeo-

ka, ut. Senatorska 32. 

Zaraz ntrz a 0~z~e1!;:J1 __ _.. ____ pow1eru:ho-

wn0Sd, umiejąca bardzo do­
brze gotować-do wszystkie­
go. ZRłoszenia. do A<lministra­
cyi nGodziny Polski". od t 1-1a 

i od 3-4. 

Rządca 
w średnim wieku, praktyczny, 
ostatnio. w Dobrach hfabiego O­
strowskiego, poszuku1e posal.ly 
o,J 1 marca r. b. Adres: Hotel 
„Kluka~·: w Łodzi lub Ujaz.l, 

1 poczta l omaszów, A. Kosowski. 
l l•ll~3-1 

l 
--•l Poszukiwane 

., mieszkanie 

a·płaD,; ~imehl?wani;.;m .i.1.1~ 
' · :11ące su~ z 2 pnkni z 
i 1 pokojem ką,p1dnwvm. O:en• 

11111111111---1 w auministracyi dzie1i. „Oodzina 
Pol:>ki" pod „'.\ic~zk.mht'. 

Kupię bryczkę 
, w dobrym ~tanie rnc 
I ska l Wi:1do1w.·ś~ 11 

••••••••••••••••••••••••••••• 
t' Jodyna w ·warszawio 

11111 ła 11 
. „ •• 

IUI znna lila ale n dar 

'' 
częstochowski, o parze z kamienian 

ev14a :a te z 4t t A@i 

11 
...,,, hogata ilustrowany, dla ludu katolicldego I rntXCB1 • w • 

g~' 1? l:t.P; na· .1190'1 Y"""' 1 1 C1na Ili kap. 
·1 Jl.- ,.n... • {lub 50 fam.) 

Dn nalJJcla W itłłmbłlltrat:Jl nGDBZłHY POLSKI" w Warszawie, ni. Chmielna, I. 11. 
w ·Łodzi, ni. Plotrkowala 86. 

I 

~ajzdrowszy, najhygieniczniejszy sposób utrzymania tzy:4o~ei 
ciała, zalecany przez lekarzy, zwłaszcza wobec szet"lacveh się 

chorób epidemicznych. ~ „ , 

tatnia świeżo ni o r N lit &BRY zaxiosowanc do 
gruntownie odnowiona. • a r • ~. dz!s!SiiZIGh cię!klch czasów. 

···········~·-···-~···-~ 
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8. 
„ 

tł OD Z I !ł.·X 

IV Gexarsko-lie1iecka ojskowa Dyrokcu kolojowa. 
ład j d 

poęi~6w .osobowych na liniach kolejowych na. zach~d od WiESłJ-r 
ważny od I Grudnia. ł915 roku. 

• 
arXZlllB. 

. (fodzfny aaAJśćfą i priyjśeia pooląg6w są oznaczone podłu~ czasu średnio„~rnrop Czas od ?:odz. 6.00 wiec~. do g-odz l.fi9 rano omtac,,.o~y jest prZPZ p'ó~"reś'enfP młnnt. . 
Na poai~·?i nośll·1Psine1 oznaczone literą „D'' przyjmowani są tylko poddani niemieccy i austryacko~wt}gierscy, przyczem za przeJazd w tych poo1zma.ch poLituAlla 

jest opłata dod:Hkow~. · · 
Pociągami p.ośpiesiznymt „Pob" przeja~d nie jest o~raniezonv; rowniet nia Jest pobierana ~a·ina opłata dodatk-0wa. 

.. W pociąg;a.e.h pośpiesznych „D" kursuje 1, 2 i 3-cia k'asa~ a we wszystkich po~ stałych tylko 8 cia kla.3a. . 
Opłata za pnejaa, JJObieraną jest po 8 fen. od kilometra i osoby. .QLiecl ód lat 5 d<.' 10 płacą połowę cenyw 1A p~ewdz bagaźu płaci si~ po 2 marki off snu\ft 

~ wzirłtdn na odle~łol§ć. 

ł. Sosnowice w. W. Warszawa W. i z powrotem. 
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